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EOE przez władze Biuro prowadzeniu auva wyborczego, 
buchalteryjne stworzonego ad hoc w celu skomple: 
towania posłusznej rządowi Dumy, 
zaraz podczas pierwszych wyborów 
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„AUE (NY JUNI 

Łódż; ul. GCK 31, tel. 13-47, 

zakłada i prowadzi księgi buchalte- 

ryjne sporządza bilanse, udziela po- 
rad i dokonywa ekspertyz. 


kzisiejszy numer składa 
się z © kolumn. 
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Srodek, 25 lutego 1914 r. 
Dziś: Poptelec. Zygfryda B. 
Jutro: oleksandra i Nestora. 
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Obowiązki 
opozycji w Dumie. 


We Francji, na początku Dru- 
glego cesarstwa, pomimo istniejącego 
powszechnego prawa wyborczego, 
opozycja w izbie ustawodawcze) roz- 
porządzała zaledwie pięcioma głosa= 
sami. W państwie rosyjskiem, po za- 


do Dumy: przeszło stu trzydziestu 
kilku posłów opozycyjnych, a w obec- 
nym czasie jest ich przeszło 150sciu. 
Cyfry te dowodzą bardzo wymownie, 
że reakcja niema w państwie rosyj: 
skiem gruntu pod nogami i nie za- 
puściła swych kórzeni w społeczeń- 
stwie. Lecz pomimo to, siły rosyj 
skiej opozycji parlamentarnej nie 
można mierzyć tą samą skalą, co 
niemoc reakcji. Siła ta, oczywiście, 
zależy nie tylko od stanu ilościowe- 
go stronnictw opozycyjnych, lecz ró- 
wnież od stopnia jedności i energji, 
od planowości ich działalności i od 
przestrzegania zasad taktyki, I właś 
nie pod tym względem. w ostatniek 
czasach odnosi się wrażenie, które 
każe przypuszczać, że wpływ opo- 
zycji parlamentarnej na bieg życi» 
politycznego w państwie jest słab 
szy, niżby mógł być w obecnych 
warunkach jej działalności. 


Nia ulega wątpliwości, że wzmian 
kowane warunki pod wieloma wzglę 
dami, kształtują się obecnie daleko po: 
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wyślniej niż jakieś pięć sześć lat te- 
mu wstecz, t. j. podczas okresu, 
który nastąpił bezpośrednio po 
umianie ordynacji wyborczej w dniu 
16 czerwca 1906 roku. Chodzi tu 
właściwie nie tyle. o stronę ilościo- 
wą opozycji, ile o atmosferę psycho- 
logiczną, która otacza ją w Dumie i 
poza jej murami, Na początku dzia- 
łalności trzeciej Dumy opozycja mia- 
ła przed sobą zwarte szeregi z okre- 
ślonym programem  reakcyjnym i 
jednolitą bardzo wrogo usposobioną 
większość złożoną z prawicy i paź- 
dziernikowców; śmiało można powie- 
dzieć, że wówczas opozycję zaledwie 
tolerowano w Dumie, na każdym kro- 
ku miotano na nią obelgi i oskarże- 
nia; nie chciano nawet słuchać mów 
posłów opozycyjnych. Dopiero przy 
końcu trzeciej Dumy stosunek się 
zmienił na tyle, że zaczęto się liczyć 
g opozycją i szanować jej pracę i zda- 
nie, Oczywiście, ogólnie zawsze opo= 
zycja pozostawała w mniejszości, lecz 
pomimo to wpływała w sposób doda- 
tni na wielką ilość decyzji Dumy. 

W Dumie czwartego powołania 
wytworzyło się położenie pomyślniej- 
Bze. 
i Porażka podczas wyborów i ro- 
glam śród październikowców,brak wy- 
tycznej i chwianie się reakcji, wzmo- 
żenie niezadowolenia w państwie i 
podniesienie nastroju społeczńego — 
wszystko to wzmaoniało położenie o- 
pozycji i dawało jej możność przej- 
ścia w swojej taktyce parlamentarnej 
od obrony, przeplatanej poszozegól- 
nemi potyczkami, do systematyczne- 
go nacierania. s 

Koordynacja działania opozycji, 
wystąpienie z wyraźnym planem stra- 
tegicznym i energiczne, wytrwałe do- 
prowadzenie do skutku tego planu, 
powinno być naturalnym następ- 
stwem wytworzonego położenia poli- 
tycznego po wyborach do czwartej 
Dumy. | 

"Należy jednak przyznać otwar- 
cie, iż rzeczywistość zawiodła wszel- 
kie oczekiwania. Dziwne to bardzo, 
lecz obecnie, gdy reakcja zupełnie 
traci grunt w społeczeństwie, w sze- 
regach opozycji parlamentarnej daje 
się zauważyć o wiele mniej męztwa 
i energji niż za czasów Stołypina, — 
Wiszący nad centrum Dumy duch 
niemocy politycznej zdaje się dot- 


Kobiety. 


Szkiee barona Schlichtego. Tłum, z ntem. 
P. Otrys. 


I podczas kiedy mi wszystko do- 
kładnie opisywała,  pomyslałem o 
czterech nowych sukniach w formie 
Stirp — kupionych dopiero przed 

woma tygodniami i myślałem jesz- 
cze o rozmaitych innych rzeczach... 

Gdy dopalałem cygaro, opowia- 
dała mi moja żona właśnie o ręka- 
wach sukni. 

— Powiedz otwarcie, — rzekłem 
= jle kosztuje ta suknia? 

Zdziwiona spojrzała na mnie. 

— Czemu pytasz o toż Nie my- 
ślisz przecież, że chcą ją kupić? Moż- 
na powiedzieć, że coś jest ładne, a 
nie pragnąć zaraz... 

Myślałem zawsze, że kobieta, któ- 
rej się coś podoba, a która nie prag- 
nie tego posiadać, musi się dopiero 
urodzić. Tymczasem była ona już 
na świecie i siedziała nawet obok 
mnie/ 

Jak mało znają się właściwie mał- 
tonkowie? 

Myślałem o tem przez chwilę, 
potem spytałem znienacka: 

„— Jest ci do twarzy w tej su- 
kni? Leży dobrze? Nie potrzebuje 
być zmienioną? i 

„ Moja żona przysunęła się jeszcze 
bliżej do mnie i położyła mi rękę na 
ramieniu. 
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knął swym skrzydłem lewicy, W 
działalności najpoważniejszych frak- 
cji opozycyjnych niema wyraźnego Í 
pewnego planu, niema samodzielnej 
inicjatywy i wytrwałego dążenia w 
celu wvływania na bieg prac Dumy. 

Jako na główną przyczynę ta- 
kiego stanu rzeczy wskazują na to, 
że praca Dumy jest budowaniem 
zamków na lodzie, gdyż wszystkie jej 
decyzje nie zostają wprowadzone w 
życie, co wpływa deprymująco na 
energję posłów, Oczywiście taki 
stan rzeczy musi do pewnego stop- 
nia odbijać się fatalnie na pracy o- 
pozycji. Lecz wytłumaczenie strony 
psychologicznej, to nie racjonalne u- 
sprawiedliwienie. 

Jeżeli główna odpowiedzialność 
za obecne położenie Duny nie spada 
na opozycję, to w każdym bądź ra- 
zie, tego rodzaju reagowanie opozy- 
cji, pogarsza sprawę. Bo chociażbyś- 
my się nawet zgodzili na to, że w 0- 
becnej chwili Duma nie jest wstanie 
nic uczynić dodatniego, to w każ- 
dymbądź razie mogłaby przeszkodzić 
wielu rzeczom ujemnym. Nie potrze- 
ba daleko szukać przykładów. Rzą- 
dowy projekt prawa o prasie, cho- 
ciaż troszkę popoprawiany w komisji 
dumskiej, wychodzi z jej rąk wprost 
nie do przyjęcia, 

Wszystkie wiadomości ogłaszane 
w prasie o pracach komisji, robią 
wrażenie, że nie broniono tam wol- 
ności prasy z taką energją jakby się 
należało, że niektóre pozycje oddano 
w ręce nieprzyjacielskie bez walnej 
bitwy. Wszystko to dowodzi, że za= 
razki apatji zaczynają czynić spusto- 
szenia w obozie opozycji. Ale jeżeli 
w Dumie czwartego powołania nie- 
możliwą jest praca twórcza wskutek 
piętrzących się przeszkód, to należa- 
łoby głośno i wyraźnie powiedzieć 
to społeczeństwu, skorzystawszy cho- 
ciażby w tym kierunku z wolności 
słowa w Dumie. Powinny być wszy- 
stkie kwestje postawione wyraźnie, 
jasno i na nie należy odpowiedzieć 
wyczerpująco, Chociażby nawet wy- 
niki były bardzo pesymistyczne, hę- 
dą one w każdym bądź razie lepsze 
od niepewności. 

Posłowie, jako naturalni i prawo» 
mocni wodzowie społeczeństwa, po. 
winni dać możność temu społeczeń- 
stwu zorjentowania się w sytuacji. 


Udawałeia zdumionego. 

— Czemu jesteś taką czułą dla 
mnie? Nic mi nie jest — doprawdy 
nie l 

Moja żona ujęła moje ręce i trzy- 
mała je mocno, 

— Tacy wy to, mężczyźni! Je- 
żeli nie jesteśmy serdeczne, nie jes- 
teście zadowoleni, a gdy was pieści- 
my, nie podoba wam się tol Sukni 
naturalnie mieć nie chcę, nie myślę 
o niej, ale leży mi jak ulana, żad- 
uych nie potrzeba zmian, i w żadnej 
sukni nie jest mi ani w przybliżeniu 
tak do twarzy, jak. w tej. Mówię ci 
— gdy pojedziemy do Meranu, będą 
się wszyscy za mną oglądać! 


Myślałem o logice kobiet. Jak 
może kobieta robić furorę w- sukni, 
której nie posiada, i której posiadać 
wcale nie pragniel 

Przez chwilę zapanowało milcze- 
nie — potem odezwała się żona moja 
nagle: 

— Najgorsze tylko, że nie mam 
do tej sukni kapelusza! 

Pomyślałem o 18 kapeluszach, 
które leżały w kartonach na szatach 
i pomyślałem o rozmaitych innych 
rzeczach. Potem odpowiedziałem: 


— Ponieważ nie myślisz wcale o 
kupieniu sukni, przeto nie powinna 
cię wcale niepokoić kwestja kapelu- 
SZA, 

Moja żona odsunęła się nagle: 

— Ty tego vie rozumiesz, 

O, rozumiałem aż nadto dobrze, 
ale nie przyznawałem się do tego. 
~  — He kosztuje kapelusz? 

Myślałem, że żone moja nie po- 
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Czy z katedry Dumy państwowej 
czy ną sejmikach relacyjnych, czy 
też za pomocą prasy, powinni oni wy- 
powiedzieć swoje zdanie, czego spo- 
łeczeństwo może spod.iewąć się po 
czwartej Dumie, 

| Z. Rt, 


General-quderratorstwo warszawie 


Opróżnione przez zgon gen.-adj. 
Skałona stanowisko generał-guberna- 
tora warszawskiego nie zostało dotąd 
obsadzone. Natomiast codziennie pra- 
wie dzienniki petersburskie wymie- 
niają nowych kandydatów i snują 
coraz to nowe przypuszczenia. 

Najsilniejszymi kandydatami, we- 
dług informacji. korespondenta pe- 
tersburskiego „Warsz. Myśli* są ge- 
nerałowie W. M. Bezobrazow i Sam- 
sonow. Kandydaturę pierwszego po- 
pierają głównie stery dworskie, a 
kandydaturę drugiego—sfery rządowe 

Z tych dwuch kandydatów obec- 
nie najwięcej szans ma generał-adju- 
tant Bezobrazow. Za jego kandyda- 
turą, oprócz poparcia dworu, przema- 
wia także jego niezależność materjal- 
na, Majątek jego szacują na 10,000,000 
rb. Generał+adjutant Bezobrazow o= 
żeniony jest z córką znanego miljo- 
nera, członka Rady państwa, Połow- 
cewa. Zaznaczyć należy, że generał- 
adjutant W. M. Bezobrazow nie po- 
zostaje w żadnem pokrewieństwie z 
dymisjonowanym admirałem Bezobra- 
zowem, głośnym koncesjonarjuszem 
nad rzeką Jalu, ani też z byłym 
członkiem rady ministra handlu i 
przemysłu Bezobrazowem. 


0 monografję m. Zozi. 


W ubiegły piątek zamieściliśmy 
odezwę w sprawie monografji miasta 
Łodzi, podpisaną przez przewodni 
czącego specjalnej sekcji przy łódz- 
kim oddziale Tow. krajoznawczego, 
p. Jana Czeraszkiewicza, który w go- 
rących słowach zwrócił się do prasy 
miejscowej z prośbą o poparcie za 
mierzeń sekcji. 

Życzenie to chętnie spełniamy; 
w Zasadzie piszemy się ha samą 
myśl i program prac przy przekształ- 
caniu jej w czyn, lecz z pewnemi 
zastrzeżeniami co do szczegółów wy- 
konania całej pracy. 

Inicjatywa wydania monografji 
m. Łodzi należy bezsprzecznie do 
jednej z najszczęśliwszych, jakie w 


wie, że kapelusz jest już wybrany, ale 
omyliłem. się. 

Jak mało znają się właściwie mał- 
żonkowiel 

Moja żona uśmiechnęła się roz- 
promieniona: 


— Ach — ten kapelusz jest co 
prawda bardzo drógi, ale za to też 
prześliczny — okrągły naturalnie, o 
szerokiem rondku, a przytem taki 
lekki jak piórko? Bo wiesz — ja 
ciężkich kapeluszy nosić nie mogę, a 
w żadnym innym nie jest mi ani w 
przybliżeniu nawet tak do twarzy, jak 
w tym? 

— W Meranie będą się ludzie 
oglądać za twoim kapeluszem, —zau- 
ważyłem. ; 

— Ale ja nie myślę kupować go 
— broniła się moja żona, — Wyobraź 
sobie, — kosztuje on sto dziesięć ru- 
bli, a beż owej sukni nie mogłabym 
tego kapelusza. nosić. ` Suknia kosz- 
tuje też 250 rubli, Ty umiesz tak 
dobrze liczyć, ile to właściwie wynosi 
razem? 


Chciałem ratować to, co jeszoze 
ratować było można. 

— Okrągłe 600 rubli 
śmiało. ` 
Moja żona zamyśliła się i posmut- 
niała: 

— Nie, tyle zapłacić nie możemy; 
za wiele pieniędzy. l widzisz znów, 
jacy cl ludzie nieuczciwi — mnie po- 
wiedziała sprzedawczyni, że to wyno- 
si razem tylko 860 rubli Ale 600 nie 
— to za drogo, nie dałabym nawet 
360! Mówiłam już przecież, że nie 
myślę kupować tych rzeczy. 


rtzekłem 
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ostatnich latach na grunoie tutejszym 
podejmowano. 


Łódź, dzisiaj siedziba przeszło 
półmiljionowej ludności o różnem po- 
chodzeniu, wyznaniu, stanowisku i 
wykształceniu, miasto, stojące w Kró- 
lestwie na pierwszem miejscu pod 
względem wytwórczości przemysło- 
wej, dającej pracę dziesiątkom tysię- 
cy rzesz robotniczych, gród, powstały, 
rozwijający się i rosnący z szyb- 
kością iście amerykańską, miejsce 
zamieszkania ćwierci miljona pola- 
ków, zorganizowanych w blizko set- 
kę instytucji wszelakiego rodzaju, 
czeka oddawna a cierpliwie na swe- 
go historyka, czeka i doczekać się 
nie może. Mijają lata. Giną wszelkie 
ślady powstania i rozwoju Łodzi. Idą 
w niepamięć wydarzenia pierwszo- 
rzędnej wagi w jej życiu, słabo tyl- 
ko uwiecznione na szpaltach pism 
miejscowych, 

Nareszcie długoletnie milczenie 
zostało przerwane. Z początku nie- 
śmiało, zwolna coraz odważniej za: 
kiełkowała w kilku umysłach tutej- 
szej elity intelektualnej myśl wyda- 
nia odpowiedniej monografji. Po pro- 
wizorycznem ułożeniu planu pracy, 
odwołano się w czerwcu roku ubie- 
głego do ogółu, z prośbą o poparcie 
usiłowań i zamiarów sekcji przez 
składanie wszelkich materjałów mo- 
gących mieć jakikolwiek związek z 
przeszłością i teraźniejszością Ło- 
dzi. 

Zdawałoby się, źe ogół przyklaś- 
nie tylko pożytecznej pracy, jedno- 
stki zuś dorzucą wiązankę za wiązan- 
ką rad i uwag, zaofiarują czynną po- 
moc w gromadzeniu materjałów i w 
ich układaniu, a przedewszystkiem 
pośpieszą ze złożeniem posiadanych 
dokumentów. 

Tak by się zdawało. Lecz co in- 
nego teórja, co innego praktyka. In- 
ne skutki pociąga za sobą zrozumie- 
nie znaczenia opracowania historji 
rozwoju naszego miasta, inne zaś lek- 
ceważenie i _ niedocenianie całej 
sprawy. 

Odezwa sekcji słabem odbiła się 
echem śród naszej inteligencji, Nikt 
nie spieszył z pomocą lub ofiarą w 
jakiejkolwiek postaci, 

Tymosasem sprawa przeciągała 
się zbytnio, Szozupła garstka ludzi 
podjęła wprawdzie pracę, odbywają 
się posiedzenia poszczególnych sek- 
cji, gromadzi się materiały. Jest 
sztab generalny, lecz niema  żołnie- 
rzy. Brak szerszej współpracy, nie 
zdołano wytworzyć zastępu pracow- 
ników, którzy jedni mogli podołać 
trudnemu i odpowiedzialnemu zada- 
niu. Gromadzenie materjałów jest w 
danym wypadku rzeczą najważniej- 
SZ% podstawową, pracą mrówczą, 
nużącą i wymagającą wiele czasu, 


TE 


W tejże chwili zadzwonił telefon 
na biurku, Wziąłem słuchawkę: 

— Tak — proszę, o co chodzi? 

Z magazynu mód, w którym mo- 
ja żona była rano — u swej krawco- 
wej, donoszono, że pomimo przyrze- 
czenia nie mogą sukni i kapelusza 
przysłać już o czwartej, tylko wie- 
czorem dopiero o ósmej. 

Słuchawka o mało nie wypadła mi 
z ręki — osiupiały, patrzałem na żo- 
nę. I ona była wzburzona — widzia- 
łem to, í już nie gniewałem się na 
nią. Pogodziłem się z faktem — wy- 
rzuty sumienia mej żony wzruszyły 
mnie. Już zamierzałem zawiesić słu- 


«chawką na aparat, gdy zrywając się z 


krzesła, zawołała: 
— Poczekaj—tu zachodzi omyłka... 
Odetchnąłem lżej. W myślach 
wyrządziłem krzywdę mej żonie, i za 


Ale właśnie usłyszałem słowa, 
jakie wymawiała — tonem wielkiego 
zniecierpliwienia : 

— 0żemu niə przysyłasz pan su. 
kni, jak mi przyrzekłeś? A przede- 
wszystkiem, czemu wspominasz pan 
tylko o sukni i kapeluszu? Przecież 
kupiłam też i parasolkę — proszę 
nie zapomnieć o niej! 

A zwracając się do mnie, rzekła: 

— Wiesz — parasolka miała być 
właściwie niespodzianką dla ciebie — 
należy ona już do kostiumu, wybra- 
łam sobie śliczną, zupełnie modną — 
paryski model, o wysokim, posrebrza- 
nym kiju. Kosztuje wprawdzie 56 


rubli, ale zobaczysz, jak się ludzie 


oglądać za mną będą! 
(D. «. n.) 


M 45. 


a zatem wielu ludzi, Samo opracowa- 
ue przedstawia mnie,sze trudności 
pod tym względem. Zresztą prze- 
awyciężą je pióra fachowe, powołane 
przez sekcje do zredagówania posz- 
czególnych działów monografji. 

We właściwy sposób pojęte przez 
sekcję opracowanie tej ostatniej, Za- 
kreślonej na poważną skalę i przed- 
stawiającej trwałą wartość, będzie 
miało znaczenie historyczne, o ile 
naturalnie cała praca zdoła utrzymać 
niezbędny charakter ścisłej i bez- 
względnej bezstronności, Pod tym 
względem mamy pewne wątpliwości 
i to stanowi nasze jedyne zastrzeże- 
nie w stosunku do dzieła zainicjowa- 
nego przez sekcję. M. 

Na ogłoszonej w odezwie liście 
spostrzegamy nazwisko p. Stefana 
Gorskiego, który przyrzekł pono gro- 
madzić materiały, czy też ofiarował 
swą pracą twórczą w dziale dzienni- 
karstwa i prasy. 

Rozumiemy pobudki, jakie kiero- 
wały sekcją przy jej wyborze. Cho- 
dziło o osobę zdala stojącą od prasy 
miejscowej, nie zainteresowaną w niej 
bezpośrednio. Nadto p. Gorski jest 
łodzianinem. Dwa, na pierwszy rzut 
oka, poważne atuty, lecz niewystar- 
czające. Mamy bardzo poważne wąt- 
pliwości co do tego, czy też p. Ste- 
fan Gorski zna dzisiejsze stosunki 
dziennikarskie w Łodzi, żywimy oba- 
wę, czy potrafi potraktować je bez- 
stronnie. Cała działalność jego na 
stanowisku redaktora warszawskiego 
„Dnia“, w sposób kategoryczny zdaje 
się temu zaprzeczać. 

Tej strony całej sprawy nie for- 
mułujemy jako zarzutu, wystosowa- 
nego pod adresem sekcji, sądzimy 
bowiem, że dotychczas ogłoszony spis 
bliższych współpracowników mono- 

rafji nie ani jest zupełny, ani osta- 
e. 

Ze swej strony służymy jej ca- 
tym materjałem, będącym w naszem 
posiadaniu. Sądzimy, że prowadzona 

rzez nas ankieta, p. t. „Działalność 
i byt stow. łódzkich*, przyda się 
przy układaniu odpowiednich działów 
monografji. 

Sprawa jest pilna i ważna. 

Dotychczasowe parokrotne proś- 
by wydania monografji m. Łodzi 
traktować raczej należy jako przy- 
czynki do niej, niż jako prace skoń- 
czone, zupełne, o większej wartości 
jako całości. To też przyłączamy 
i nasz głos do gorącej odezwy sekcji 
monografji m. Łodzi przy łódzkim 
oddziale Tow. krajoznawczego i na- 
wołujemy wszystkich, którzy rozu- 
mieją  doniostość  podejmowanego 
przedsięwzięcia, mającego stanowić 
żywy dokument przeszłości i teraź- 
niejszości naszego miasta, aby choć- 
by w najdrobniejszej części przyszli 
sekcji z pomocą. 

J, B. 


Wart Pac pataca... 


W ostatnim numerze „Przeglądu 
Wileńskiego“ znajdujemy dowcipny. 
feljeton, charakteryzujący trafnie o- 
becną kłótnię między realistami, a 
endekami: 

„Skończyły się amory endecji z 
realizmem. Po paru zaledwie mio- 
dowych miesiącąch nastąpił długi o- 
kres dąsów. Po dąsach przyszły ci- 
che, zjadliwe uwagi. Po cichych u- 
wagach — głośne docinki. Aż wresz- 
cie zawrzał najpospolitszy rejwach 
kłótni małżeńskiej. 

Pod drzwiami politycznego sta- 
dła gawiedź się zbiera, ciekawa, ry- 
chło-li rozpocznie się tłuczenie por- 
celany i łamanie stołków, 

Słychać już wstęp: 

— Tyś pierwszy zaczął! 

— Nieprawda, tyś zaczęła! 

— Tak? A kto flirtował z bo- 
gatemi żydówkami, co? Zachciało mu 
sią oko robić do „Nowej Gazety“! 

— Już bądź ty lepiej cicho. Two- 
je sprawki gorsze. 

— (o takiego? Co takiego? Moje 
sprawki? 

-— A bałamucenie księży... 

Zdębiała na takie dictum „Gaze- 
ta Warszawska“, Przez chwilę tchu 
złapać nie mogła, taka ją ogarnęła 
pasja. Wreszcie obrzuciła „Słowo* 
najpogardliwszem spojrzeniem i od- 
wróciła się plecami. 


"= ESEE" 


NOWY KOURJSR ŁÓDZKI — 26 lutego 1914 r. 
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Wytykając przeróżne grzechy 
konserwatyzmowi polskiemu, „Gazeta 
Warszawska* uważa, że jest on za 
mało... konserwatywny, 

„Słowo“ spojrzało na „Czas“, 
„Czas“ na „Słowo“... Co począć z 
tym fantem, nie wiedzą.  Prędzejby 
się śmierci spodziewały, niż podobne- 
go zarzutu ze strony— demokracji. 

Bo dla „Czasu“ i dla „Słowa+, 
endecja to wciąż jeszcze demokracja. 
Bali jakal.. 

Rozwiebrzona, radykalna.  _ 

Nie zauważyły, że wprawdzie ra- 
dykalną pozostała, ale się obliczem 
zwróciła w tę stronę, z której kilka- 
naście lat tamu miała coś zupełnie 
inpego. Był to zresztą manewr, uczy- 
niony nietylko przez polskich „natio- 
nal-liberałów*, Wogóle nacjolizm stał 
się w całej Europie zdemokratyzowa- 
nym, zradykalizowanym konserwa- 
tyzmem. 

Tak, panowie zachowawcy, przy- 
szła na was ciężka chwila. Po kon- 
serwatyzmie brabskim,  kónserwa- 
tyzm ekonomski do głosu przycho- 
dzi. Posłuchajcie tylko, jak często 
dziś hakatyzm zarzuca junkrom pru- 
skim sprzeniewierzanie się tradycjom 
narodowym. Albo weźcie, takiego 
Puriszkiewicza i porównajcie go zre- 
daktorem  _„Grażdanina*, ks. Me- 
szezerskim. 

Temu ostatniemu nacjonaliści ro- 
syjscy też wytykają, że jest nie dość 
konserwatywny. Gdy zaś proszono 
niedawno jednego z nich, by zarzut 
umotywował odrzec miał krótko i 
bez namysłu: 

—„Za mało chamstwa“. 


Mały felieton. 


Finita la comedia. 


Zakończył się nagłym rozdźwię- 
kiem szalony wir zabaw i uciech 
karnawałowych. 

Zaświtał dzień powszedni, ponu- 


"ry i szary, jak zwykle wówczas, gdy 


najmniej jest pożądany. 

Głucha pustka wszechwładnie za- 
panowala na sali, gdzie niedawno 
jeszcze w jeden chaos oddźwięków 
zlewały się rzewne akordy walców 
upojnych pospołu z wesołym  zgieł- 
kiem rozbawionej, roztańczonej i roz- 
hałasowanej gawiedzi. — Mrok trze- 
źwy, bezbarwny wdziera się przez 
okna i szarą swą źŹrenicą spogląda 
na miejsce, gdzie przed godzinką 
jeszcze, przy świetle rzęsistym kin- 
kietów mieniła się jaskrawa falanga 
kolorów, migały błyskotki i świeci- 
deika, raził oczy blichtr złoty... 

1 tylko róże zwiędłe na posadz- 
ce, strzępy wężów papierowych i ba- 
terje butelek pustych po szampań- 
skiem, gdzieniegdzie kokarda jaka, 
zerwana ze stroju maski — świadczą 
o minionej świetności księcia Karna- 
wału... 

Pod jednym ze stołów, w rogu 
wielkiej sali, leży zapomniany przez 
wszystkich — leży i śpi Pierrot. 

Błazeńska czapeczka jego zsunę- 
ła mu się na oczy — puder starł z 
twarzy — leży Pierrot upojony zaba- 
wą i szczęściem i dźwiękiem piosnek 
miłosnych, jakie niedawno jeszcze 
Kolombinie swej słodko wyśpiewy- 
wał — uśmiech pusty, bezsensowny 
zastygł na gładkiej jego twarzy. 

Leży i śni, że książe Karnawał, 
którego pierwszym wasalem on prze- 
cież, jeszcze berło swoje dzierży, że 
panuje jeszcze w całej pełni, w ca- 
łym blasku swego majestatu, że jego 
— Pierrota — wciąż jeszcze otacza 
wierny poczet frantów i fircyków, 
żądnych zabawy i ubóstwiających 
g0... 

Leży i śni, że Kolombina go już 
nie zdradza i kocha szalenie... ko- 
cha... 

Biedny Pierrot — usnął słodko, 
szczęściem upojony i nie jeszcze nie 
wie o nagiej, szarej rzeczywistości... 

Otóż wchodzi na salę, z wielką 
miotłą w ręku służalec hotelowy. 
Ziewa, przeciąga się, bo też—psiamać 
— z samego rana już haru).. Taką 
wielką salę tera do porządku dopro- 
wadzić.. djabli tyż nadali z tymi 
maszkaradamt,, że tyż się ludziskom 
chce tak całe noce warjować... Ot- 
zwyczajnie pracę mają letką, więc się 
im takich psich tiglów zachciewa... 

Ziewnął raz jeszcze człowiek 


pracy i wziął się do roboty. Już za- 
miótł z połowę sali, wtem natknął się 
na śpiącego pod stołem błazna, 

— A tam co to? Cośta za jeden? 
Wyłaźno... 

Pierrota budzi brutalne pchnię- 
cie miotły. Roztwiera oczy i widzi— 
szare światło dzienne... 

Co to? Gdzie to? 

Pierrot przeciera oczy; 
Czy znikł już świat uciech i dowci- 
pu, zabawy, bezmyślności, dosytu i 

eztroski? Fantastyczny świat bla- 
sku i światła, pięknych kobiet i cu- 
dnych melodji i szalonych wirów ta- 
necznych? | 

Co to? Więc to naprawde... 

Nowe szturchnięcie miotłą po- 
twierdza wątek jego myśli. k 

— No wstawaj, niemrawo jakaś, 
bo 'ja tu sprzątać muszę... 

Biedny Pierrot wciąż jeszcze nie- 
zupełnie otrzeźwiał, Więc naprawdę 
wszystko znikło? Wszystko — i Ko- 
Jlombina nawet?.., 

Ha-Kolombina, jak zwykle ko- 
biety, przeszła na stronę silniejszą, 
sprzeniewierzyła mu się... bo cóż on 
teraz— on, który wczoraj jeszcze był 
bożyszczem tłumów — byle pachołek 
miotłą go teraz po trąca... 

Biedny, znieważony Pierrot ustę- 
puje przemocy i wychodzi z pod sto- 
łu. Patrzy ze zdziwieniem i uśmie- 
chem drwiącym służalec na cudaczny 
jego ubiór i mówi: 

— To się pan zawdy uchlać mu- 
siał wczoraj.. 

Och... Pietrot, mimo bladej, upu- 
drowanej twarzy płonie rumieńcem 
wstydu... „Pan*—jemu mówią:„Pan'l... 
Jemu, wypieszczonemu  gagatkowi 
tłumu, któr.go wczoraj jeszcze na 
rękach noszono.  „Pierrotkiem ko- 
chanym* nazywano—,Pan*... 4 

„ Jak każdemu innemu, jak byle 
buchalterowi, byle subiektowi.., 

Och—jaka szara i prozaiczna jest 
ta rzeczy wistość!... 

A ten posługacz hotelowy patrzy 
nań tak drwiąco, śmieje się ' z jego 
upudrowanej twarzy, z jego ubrania 
cudacznego i czapeczki z dzwonkami 
— ze wszystkiego tego, co wczoraj 
jeszcze tyle podziwu i entuzjazmu 
wzbudzało... 

I rumieni się Pierrot i oczy mru- 
ży, bo go światło dzienne razi, i z 
nogi na nogę przestępuje i— nieswo- 
jo mu jakoś..  Znikł cały jego bły- 
skotliwy dowcip, który wczoraj z 
każdego słowa tryskał, znikł jego 
żłoty humor błazeński, który wczo- 
raj jeszcze takie kaskady śmiechu 
wywoływał—wstydzi się biedny Pier- 
rot, wstydzi się tego człowieka trzeź- 
wego, co przed nim stoi i drwiąco 
nań spogląda. 

— No wynoś się pan już do do- 
mu, bo ja tu sprzątać muszę, mówi 
wreszcie zły już człowiek z miotłą. 

Wynieść się? Biedny Pierrot, 
gdzież się on wyniesie? Gdzie z te) 
sali go wypędzają?... Przecież tu je- 
go królestwo, tu jego siedziba, tu, 
gdzie po raz pierwszy ujrzał światło 
kinkietów, zrodzony z głupstwa i bez- 
myślności ludzkiej.. dokądże on te- 
raz pójdzie? 

Ale — niema rady. Człowiek z 
miotłą nie żartuje— Pierrot musi się 
wynieść, Po schodach dywanami wy- 
łożonych schodzi smutny, znękany 
na ulicę, 

Chłód poranny go owianął, świa- 
tło dzienne razi go w oczy i bardziej 
jeszcze upadł biedak na duchu. 

Dzień powszedni już się zaczął, 
szary, łódzki dzień powszedni, dzień 
pracy i gonitwy za rublem. Tram- 
waje już kursują—ludzie spieszą do 
zajęć,—zewsząd płynie fala realnego 
życia. 

Na biednego Pierrota nikt nawet 
okiem nie rzuci.. On—przywykły, 
aby wszystkie oczy zwrócone nań 
były, wdziękiem groteskowych ru- 
chów jego się napawały, on—do nie- 
dawna jeszcze ulubieniec i pieszczo- 
szek tłumu—teraz pies kulawy nie 
zwróci nań uwagi... nikt nie ma dla 
niego czasu, 

Biedny, zapomniany Pierrot... 

Coraz smutniej, coraz żałośniej i 
markotniej robiło mu się na duszy— 
łzy zamigotały w do śmiechu tylko 
nawykłych oczach... Cóż on pocznie 
teraż, pozbawiony władzy i królestwa 
swego, wyrzucony na wyboje bruku, 
nikomu więcej nie potrzebny?... 

Stał pod murem jednej z kamie- 
nic biedny błazen Pierrot i malał i 


co to? 


kurczył się na duchu i na ciele; zwa- _ 


| mmoieroonócnacwnnnaó 


żył wreszcie, iż niema już na tym 
świecie dla niego racji bytu, zebrał 
ostatki sił i energji i—rzucił się na- 
głym ruchem pod przejeżdżający 
tramwaj, ` 


Nikt nawet tragedji nie zauważy? 
Na relsach tramwajowych została 
tylko kupka szmatek jaskrawych— 
resztki świetnego niegdyś stroju bła- 


zeńskiego—a i te wiatr wnet rozniósł... ` 
I śladu nie pozostało z minionej 
wielkości i glorji—dzienniki zamie- ` 


ściły lakoniczny nekrolog: 
wał.. 


Ste transit... 
Jotes. 


Wiadomości ogól gólnie, 


O Moncpol zbożowy w Ro: . 


sji. „Vosische Ztg.* dowiaduje się, 
że rosyjski minister skarbu, Bark, 
zamierza zaprowadzić w Rosji w miej- 
sce monopolu wódczanego, państwo- 
wy monopol handlu zbożem, który 
opierać się będzie o sieć elewatorów, 
rozrzuconych po całem państwie. 
Elewatory te będą udzielały dostaw- 
com zboża zaliczek, a zysk z handlu, 
który dotąd mieli pośrednicy, za- 
chowa państwo. 

O 0 czystość powietrza, 
Do rady ministrów wniesiono projekt 
ustawodawczy o sanitarnej ochronie 
powietrza od zanieczyszczania dy- 
mem, opracowany w ministerjum 
spraw wewnętrznych, a przeznaczony 
dla ciał prawodawczych. 

W myśl tego projektu, wszystkie 
położone w obrębie miast i uzdro- 
wisk fabryki i zakłady przemysłowe 
obowiązane będą w ciągu pięciu lat 
dostosować do palenisk i kominów 
specjalne przyrządy w celu możli- 
wie zupełnego usunięcia dymu i znisz- 
czenia szkodliwych dla zdrowia gam 
zów. To samo będą zmuszone uczy- 
nić w ciągu trzech lat statki paro- 
we, kursujące w obrębie miast. 


Za niewykonanie tych przepisów 


lub odnośnych postanowień obowią- 
zujących, winni za pierwszym razem 
będą karani aresztem do 2 tygodni 
albo grzywną do 50 rb., za drugim 
razem podlegać będą aresztowi do 8 
miesięcy albo grzywnie do 800 rb. 

C) System losowania w 
stosunku do żydów. Minister- 
jum oświaty zamierza wprowadzić 
system losowania przy przyjmowaniu 
żydów do średnich zakładów nauko- 
wych. Projekt ten wszczęty już był 
w jesieni 1918 r. Inicjatorem projektu 
jest dyrektor jednego z prowincjo- 
nalnych ' gimnazjow.  Ministerjum 
zwróciło uwagę na tę kwestję i cho- 
ciaż na razie zdjęto ją z porządku 
dziennego, lecz nie zaniechano myśli 
zasadniczej. 


Ze świata, 


Protest dziennikarzy 
japońskich. Na zgromadzeniu w 
Tokjo, 150 przedstawicieli redakcji 
dzienników, powzięło uchwałę, potę* 
piającą działania policji podczas kom- 
plikacji parlamentarnych i żądającą 
dymisji ministra spraw wewnętrz: 
nych. 

Kara śmierci za pijań- 
stwo. W stolicy Mongolji, w Ur- 
dze, rozstrzelano dwuch mongołów 
nadwornych, służących  chutuchty. 
Donoszą, że skazani byli niepopraw- 
nymi alkoholikami i skazani zostali 
na tak surową karę ku przestrodze 
wszystkich alkoholików, których ma» 
sowo wtrącono do więzień. 

OD Fotografja na odległość. 
Znany elektrotechnik berliński, prof. 
A. Korn, podobno wynalazł nowy 
sposób fotografowania na odległość, 


umożliwiający dowolne wzmacnianie . 


fal obrazowych. Dzięki temu wyna- 
lazkowi dystans w fotografowaniu na 
odległość ma nie odgrywać żadnej 
roli. Przy pomocy nowej metody bę- 
dzie możliwe telegraficzne przesyła- 
nie fotografji za pomocą kabli, Pierw- 
sza fotogratja telegraticzna według 
projektu dr. Korna będzie przesłana 
z Europy do Ameryki w końcu r. 
1915 z okazji wystawy w San Fran- 
cisco. 


„Skończył się tegoroczny karna- 
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Z za kordonu, 


] Skazanie redaktora. Sąd 
zgiemiański w Grudziądzu skazał re- 
daktora Teofila Zielińskiego na 400 
mk. kary w dniu 22 września zeszłe- 
go roku, ponieważ w mowie wygło- 
szonej na zebraniu przedwyborczem 


nawoływał do odrodzenia za przykła- 4 


dem narodów bałkańskich. Zasądzo- 
ny wniósł o rewizję wyroku. Obec- 
nie sąd rzeszy rewizję odrzucił. - 

[|] Z prasy. W Katowicach u- 
kazało się czasopismo polskie p. t. 
Odzież*, Podobne pismo wychodzi- 
ło kiedyś w Warszawie, z braku jed- 
nak poparcia musiało szybko zakoń- 
czyć swój żywot suchotniczy, Nowe 


pismo zapowiada, ġo będzie informo: 


wać w dziedzinie mód i techniki 
krawiectwa męsko-cywilnego, wojsko- 
wego oraz dla duchownych wszyst- 
kich wyznań. 

p Rugi pruskie. „Narodni 
Politika“, wychodząca w Prsdze, do- 
nosi z rzekomo dobrego źródła, że 
rząd pruski zabronił wszystkim sło- 
wiańskim poddanym monarchii austro 
węgierskiej osiedlać sig. w Poznań- 
skiem, 

Creaa 


Z Cesarstwa, 


A ldeaina granica Rosji, 
Niedawno ukazała się w Rosji bro- 
szurą I. N. Manaszelna p. t. „W spra- 
wie ustanowienia idealnej granicy na 
zachodzie Rosji“. Manaszein w bro- 
szurze tej obszernie omawia dawny 

rojekt Cesarza Mikołaja Ii Aleksan- 
bł III zamiany Królestwa Polskiego 
na ruską część Galicji. 

W ten sposób == mówi autor 
broszury ~~ Rosja dotarłaby do swej 
granicy naturalnej na zachodzie do 
Karpat, a jędnocześnie zostałyby za- 
apokojone pragnienia Austrji i pola- 

ów. 


Prasa zagraniczna, omawiając pô- 
ruszoną sprawę, zauwąża, że urze- 
zzywistnienie projektu tego posiada 
dlą Rosji bardzo doniosłe znaczenie, 
lecz Austrja ze względów strategicz- 
nych nigdy dobrowolnie projektu te- 
go nie przyjmię, 

Aa Hymn szlachty rosyj- 
skiej. Na raucie u marszałka szlach- 
ty p. Naumowa w Samarze wobec 
licznie zgromadzonych radnych ziem- 
skich po raz pierwszy wykonany zo- 
„hymn szlachecki“. W 
hymnie tym wystawiana jest „szpa- 
da“, dana szlachcie „dla dobra ojczy- 
any“. Błowa i muzyka hymnu napi- 
sane zostały przez p, W. Lwowa, po- 
sła do Dumy państwowej, należącego 
do „grupy centrum“, 


Z Litwy i Rusi. 


no porna 


X Widmo mordu rytualne« 
go. Z Kijowa telegratują do „Dnia“ 
R 22 b. m. na przemieściu Kijowa 

onczary bawiły się dzieci w wojnę, 
12-letni chiopiec Sawczuk uderzeniem 
noża został zabity, 

W -jednej chwili rozeszła się 
wieść, że znaleziono dziecko chrześ- 
cjańskie pokłute nożami. 

Zgromadził się olbrzymi tłum. 
Rozległy się wołania, że popełniono 
mord rytualny, Dopiero po przyby- 
c policji śledczej rzecz się wyjaś- 
niia, 


Wiadomości kraiowe, 


+ Seminarja nauczyciel. 
zkie a polityka. „Codzienny Kur- 
er Lub.* donosi, że przeniesiony z 

ublina do Chełma naczelnik dyrek- 


" cji naukowej, Karałłow, odwiedził w 


tych dniach internat seminarjum na- 
uczycielskiego w Chełmie i wygłosił 
łam mowę polityczną, w które) wska- 
zał na wielką wagę obecnei chwili, 
gd której zależy, czy Chełmszczyzna 
będzie rosyjską, czy też nie; następ- 
mie naczelnik dyrekcji wzywał przy- 
szłych nauczycieli ludowych do „ob- 
rony ojczystej ziemi i interesów ro- 
syjskich* w tym kraju i wskazywał 
im, jakiemi do tego celu mają dążyć 
drogami. Wychowańcy śpiewali pie- 
śni patrjotyczne i krzyczeli: „ural“ 


RR. 1) 


NOWY KURJER ŁÓDZKEI—25 lutego 1918 roku. 


+ W setną rocznicę uro» 
dzin kofberga, Piękną myśl pod- 
jęły dwu stowarzyszenia soSnowiec- 
kie: Tow. krajoznawcze i Tow, mu- 
zycznę, Oto 4 uwagi na przypadają- 
cą w tym cząsie setną rocznicę uro- 
dzin Oskara Kolberga, znakomitego 
etnografa, zbieraczą pieśni ludowych 
i kompozytora muzycznego, urządza- 
ją w duiu í mają koncert specjalny 
w klubje sieleckim. | 

Prace Kolberga, niezmiernie 
skrzętpego i prącowitego zbieraczą, 
są prawdziwym skarbem nasze) ot- 
nografi, inicjatywę więc stowarzy= 
szeń sosnowieckich podnieść nalęży 
z całem uznaniem, jako pomysł bar- 
dzo szczęśliwy i doniosły, 

+ Olbrzymi aerolit, „We 
wsi Rzędkowice, w pow. olkuskim 
niedaleko od Zawiercią spadł oibrzy- 
mich rozmiarów aerolit; rozpalony i 
woniejący siarką, 

Aerolit ten przygniótł sześć za- 
gród włościańskich, położonych na 
uboczu wsi. 

Mieszkańcy wsi w fanatycznym 
strachu uciekli za swych domostw, 
głosząc, iż nastąpił koniec świata, 

Na wieść o tem inteligencja zę 
wszystkich okolic zdąża do Rzędko- 
wie w celu obejrzenia tego ciekawe- 
go i tak niezwykłego zjawiska“. 

-+ Aresztowanie w Sosnowa 
cu. W związku z ukończonym w 
Bytomiu procesem Lubelskiego, poli- 
cja aresztowała w Sosnowcu kilkuna- 
stu ludzi, podejrzanych .o prowadze- 
nie handlu „żywym towarem“, Wła- 
dze miejscowe wdrożyły energiczne 
śledztwo, 


Z piśmiennictwa. 
—§— 

Wyszedł z druku 8 numer yKry= 
tykiś z dnia 1 lutego r.”b. i zawie» 
ra następujące prace; 

(1): O godności narodowej, Stani- 
sław Przybyszewski: Miasto, Kon- 
stanty Srokowski: Potrzeba przebu- 
dowy stronnictw polskich, dr. Helena 
Landau: Z zagadnień emigracyjnych, 
dr. Bolesław Limanowski: Z nowszej 
historjogratji, Z. Kisielewski: Młodość 
Juljusza Syrenia, Wł, Studnicki: Za- 
gadnienie polityki narodowej, Albin: 
Listy z Warszawy, III. Na dzwonni- 
cy u fary. — Na plebanii; Przegląd, 
I. Świadomy: Zycie kulturalne War- 
szawy. Prasa, ll. (x): Teatr krakow- 
ski., M. Leliwa: Z polskiego ruchu 
wojskowego. IV. M. Dąbrowski; Pra- 
dy wśród młodzieży, Verba veritatis, 

. Jerzy Remer: Wystawy sztuki w 
Krakowie; Echa: (Odnaleziona korona 
polska. — Dwydzięstopięciolecie Stan. 
Przybyszewskiego. — Pretensje je- 
zuitów do skautingu polskiego. — 
Gerhart Hauptmann a St  Wyspiań- 


ski. — Z księgi drości p. Tad. 
Konbzyńakiekoj PENE UT 
Przedstawienia 


dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste piąte z rzędu 
przedstawienie dia prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


Gziś, 25 lutego 1914 r, 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
Ni 16, wybraliśmy piękną operetkę 
w 8 aktach Aladara Keney'ego p. t. 


ZUZA 


z p. Rogińską, wyborn ą wykonaw- 
czynią roli tytułowej, 

Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

+ Roa ZNOL | IAMS M 


Kronika. 


= (k) 4 komitetu planta- 
cyjneso. Na ostatniem posiedze- 
niu miejskiego komitetu plantacyjne- 
go pod przewodnictwem prezesa p. 
Roszkowskiego, obradowano nad eta- 
tem na konserwację plantacji miej- 
skich. x 

Projekt budżetu plantacji miej- 
skich, opracowany przez p. Grądz- 
kiego w wysokości 68,325 rub. na 
konserwację plantacii miejskich, oraz 


ai A 


48,185 rub. na utrzymanie służby zo- 
stał przez prezydenta miasta odrzu- 
cony z poleceniem zredukowania te- 
go budżetu do 40,000 rub. 

Komitet plantacyjny zaprosił pa 
posiedzenie w charakterze ekspertów= 
ogrodników miejscowych, pp. Kołacz- 
kowskiego, He)wowskiego i Skora- 
sińgkiego, ebznajmionych z miejsco- 
wymi warunkami i właściwościami 
gleby, oraz stanem plantacji miej- 
skich. Na wspólnej naradzie uznane 
że plantecje miejskie, ogólnej prze- 
strzeni z górą 150 morgów, posiada- 
ją dlą miasta pierwszorzędne znacze- 
nie, nietylko w oharakterze upięk- 
szenia miasta, lecz zarówno 1 w Zna- 
czeniu zdrowotności, stanowiąc zbiorą 
niki czystego powietrza. 

Dym z fabryk z jednej, oraz lok- 
ka gleba torflan-opiasczystaa a w 
kilku miejscach glina nieprzepuszczal- 
na, wpływają zgubnie na sadzonki | 
plantacje miejskie. 

Byt plantacji miejskich zależy 
zatem od należytego ich  pielęgno- 
wania i użyźniania gleby. 

Budżet, opracowany przez p. 
Grądzkiego, pokryje zaledwie poło- 
wę rzeczywistych kosztów utrzymania 
plantacji, wobec czego zredukowanie 
wspomnianej sumy stanie się powo- 
dem zupełnego upadku ogrodów miej- 
skich, 

Biorąc to pod uwagę, komitet 
plantacyjny uznał, że obcięcie bud: 
żeth plantacji według życzenia p. pre- 
zydenta, jest zupełnie niemożliwe. 

Komitet plantacyjny zmniejszył 
projekt wydatków na plantacje miej- 
skie o 1,750 rub. 14 kop. 

= (k) t aszponty zagranicz. 
ne dla robotników. W magistra- 
cie łódzkim rozpoczęto wydawanie 
zagranicznych Ar, AA paszportów 
sezonowych dla robotników, pozosta- 
jących bez pracy, którzy udają się 
na sezon letnich robót rolnych do 
Niemiec. Paszporty te wydawane są 
na cały sezon pracy, t. j. na 10 i pół 
miesiąca, od d. 14 lutego do 2 stycz- 
nia; 
W roku ubiegłym wydano tych 
paszportów 418, obecnie zaś frekwen- 
cja na nie jest znacznie słabsza, gdyż 
do magistratu dotychczas wpłynęło 
zaledwie 6 zgłoszeń. Tłomaczy się to 
tem, że w roku bieżącym poprawił 
się znacznie stan przemysłu łódz- 
kiego, 

= (k) Sprawy drobnego 
kredytu. Na prośbę kilku miej- 
scowych Tow, pożyczkowo-oszczędno- 
ściowych o zezwolenie na wydawanie 
większych sum pożyczek pod zastaw 
nieruchomości,—komisja gubernjalna 
piotrkowska do spraw drobnego kre- 
dytu odpowiedziała odmownie, 

== (r) Ulgi wojskowe, Mini- 
sterjum oświaty poleciło kuratorom 
okręgu, zawiadomić dyrektorów szkół 
przemysiowych, ażeby przy wszczy- 
napiu starań o przyznanie ulg woj- 
skowych, na zasądzie paragrafu 61 
ust. o powinności wojskowej z r, 
1912 i odroczenia popisu do czasu u- 
kończenia nauk, wychowańcom wy- 
żej wymienionych szkół, oprócz daty 
uródzenia | wstąpienia do szkoły, o- 
bowiązkowo były wskazywane przy- 
czyny, które nię pozwoliły ukończyć 
kursu w okresie normalnym. 

(x) Nowe kasy chorych. 
W Lodzi rozpoczęły swe czynności 
następujące nowe fabryczne kasy 
chorych: a dniem 19 lutego — w Wy- 
kończalni T. Stildta, zatruduijającej 
260 robotników, Do zarządu weszło 
8 członków, wybranych ze strony 
robotników i 8 wyznaczonych 4 ra- 
mienia administracji fabryki; pre- 
zesem kasy jest p. Karol Stuidt. Po- 
trącenia na rzecz kasy, ustanowiono 
w wysokości 1 proc, zarobku robot- 
nika, 

W fabryce towarów wełnianych 
Jakóba Wojdysławskiego, przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 216, kasa chorych 
rozpoczęła działalność 21 stycznia. 
Zarząd stanowią: prezes Wołkowicz, 
wice-prezes Stahl, kasjer Zemel, se- 
kretarz Fligar, członkowie: Statyń- 
czak, Markiewicz, Pluciński i Heintze. 

W fabryce Silbersteina, przy ul. 
Sredniej Ne 126, wybrano nowy za- 
rząd kasy chorych, do którego we- 
szli pp. Jakubowicz, Donner i Jac- 
kowiak, kandydaci Ender, Domagała 
i Roszkowski. 

„ — (k) Odezwa do minister= 
jum. Do zarządu Stow. tabrykan- 
tów i kupców łódzkiego okręgu han- 
dlowo-przemysłowego napływały licz- 


Ma 
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ne skargi komiwojażerów, na szyka. 

ny i utrudnienia, stosowane do nich 

w wielu miejscowościach Cesarstwa, 

ZEŃ zą granicą osiedlenia ży 
w. 


W sprawie tej odbyło się oneg- 
daj w lokalu przy ul. Zawadzkiej 
N 6 nadzwyczajne zebranie człon= 
ków Tow. fabrykantów i kupców pod 
przewodnictwem prezesa Józefa Ro- 
sentala. 

Uznając, że wspomniane postę. 
powanie władz policyjnych w Cesar 
stwie w stosunku do  komiwojażerow 
łódzkich podrywa stosunki handlowe 
Łodzi z esarstwem, postanowiono 
zwrócić się telegraficznio do mini» 
sterjum spraw wewnętrznych ze sta- 
raniem o wydanie stosownych zarzą- 
dzeń, któreby usunęły te ograni- 
czenią. 

= (k) Zawieszenie wypłat, 
Zawiesiły wypłaty następujące firmy 
manufakturowe, mające stosunki g 
przemysłowcami łódzkimi: 

W Moskwie dom handlowy W, 
I. Tinlajew isp, pasywa wynoszą 
130,000 rb., oraz dom handlowy W. 
T. Ryżykowa i E. T. Batyrewa, pasy» 
wa wynoszą 40,000 rb. 

— W Chełmie, gub. pskowskiej. 
— L. A. Moryc, handel manufaktura, 
Pasywa wynoszą 20,000 rb._ 

— W Taszkencie == Parmanbe 
kow, skład manufaktury, pasywa wy 
noszą 87,500 rb. 

— W Orzechowie, gub, taurydg: 
kiej — Grerker i Jankielowioz; pasy 
wa wynoszą. 60,000 rb. 

— W Borowiczach, gub. 
grodzkiej — Z. W. Rabude, 
wynoszą 65,000 rb. 

— W Bkaterynosławiu, — firma 
Finkelstein i Broniłowski, pasywa wy» 
noszą 50,000 rb. 

— W Starej Wożedze — E. 0. 
Rjabkow, LO wynoszą 30,000 rb. 

W  Ekaterynosławiu — dom 
handlowy L. Brodzki i sp, magazyn 
galanterji, pasywa wynoszą ' 25,000 
rubli. 

— W Kanczerowie, saratowskiej 
gub. — Ch. Biozurin, manufaktura, 
pasywa wynoszą 25,000 rb. ; 
Rogaczewie, gub. mohy- 
lowskiej — Ch. Matz, pasywa niewy- 
jaśnione. 

— W Ufie — I. Satajew, pasywa 
wynoszą 26,000 rb. 

— W Białymstoku—Zelman Hen: 
dler, komisjoner, pasywa niewyjaś- 
nione, 

— W St. Kazganie — dom han- 
dlowy M. Marjupolski i syn, pasywa 
wynoszą 400,000 rb, 

— W Białymstoku — komisjoner 
G. Serebrowicz, pasywa wynoszą 
120,000 rb. 

— W Bałakowie — magazyn ma- 
nufakturowy Polikarpowa, pasywa 
A a sj adi rb. 

— W Brykowie, pow. nikołajew- 
skiego, — magazyn galanterji, Fedju- 
kowa, pasywa wynoszą 80,000 rb. 

— W Ekaterynodarze — „Ekate 
rypodarskie Towarzystwo manutaktu= 
rowe*, (Makarow, Gorninow, br. Je- 
gorowy, Własenko i Niewierow), pa- 
Sywa wynoszą 100,000 rb. 

= (k) Zatarg w fabryce. 
Administracja fabryki L Landau przy 
ul. Karola nr. 17 wprowadziła w fa- 
bryce specjalny oddział tkacki, wy- 
robu towarów kortowych, do którego 
przyjęto 34 robotników żydów. Na- 
stępnie, wobec zwiększenia obstalun- 
ków, do tegoż oddziału przyjęto 80 
robotników żydów na nocną zmianę. 

Przed kilku dniami robotnicy 
zmiany nocnej zażądali za pracę noc- 
ną zwiększenia płacy. 

Administracja fabryki 'zapropo- 
nowała wobec, tego podział pracy 
nocnej pomiędzy obie zmiany, t. j. 
jedna 2 tygodnie w dzień i tydzień 
w nocy, a druga tydzień pracy dzien- 
nej i 2 tygodnie nocnej. 

Robotnicy dzienni nie zgodzili się 
na to i ogłosili strejk. Fabryka zaś 
ostemplowała im książeczki robotni- 
cze, wymawiając pracę za 2 tygodnie. 
Po trzydniowem wahaniu robotnicy 
przystąpili do odrobienia dwuch ty: 
godni. t 

= (k) Wystawa racjonal. 
nej houowli pt ków, Guberna- 
tor piotrkowski udzielił zarządowi 
łódzkiego oddziału Towarzystwa ra: 
ejonalnej hodowli ptactwa domowego 
zezwolenia na urządzenie szóstej z 
kolei wystawy ptactwa. 

Wystawa, wzorem poprzednich, 
urządzona będzie w Helenowie. 


nowo 
pasywa 


— 
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— (r) Tow. wzajem. pomoe- 
cy uczniów uniwersytetu Ja: 
iellońskiego w Krakowie (ulica 
Sbłonowaktch 10), wzywa swoich 
dłużnilkówe do spłaty długów względ- 
ie do porozumienia się w tei spra- 
yig — najpóźniej do dnia 1 lipca 
r. b. 
Dłużnicy, którzy nie postąpią w 
myśl niniejszego wezwania, narażeni 
będą na opublikowanie ich imion i 
nazwisk. 
— (0) W sprawach służbo- 
wych przyvył dziś do Łodzi sędzia 


śledczy do spraw szczególnej wagi 
iotrkowskiego sądu okręgowego, 
ielecki. 


— (7) Cery nafty. W ostat- 
nich czasach ceny natty uległy nie- 
zwykle znacznej zniżce, Gdy przed 
kilku miesiącami płacono 60 kop. za 
pud, obecnie cena wynosi 87 kop. za 
pud, 

Przyczyną spadku cen jest o- 
twarcie granicy dla dowozu natty o- 
bcej bez cła i znaczne zmiejszenie się 
konsumcji wobec coraz szerszego sto- 
sowania gazu i elektryczności. 

= (r) Odczyty u handlow- 
ców. Adw. przysięgły Wacław Ma- 
kowski z Warszawy wygłosi w Stow. 
pracowników handlowych rę od- 
czytów o głównych prądach literatu- 
ry polskiej w XIX stuleciu. Qdezyty 
tego prelegenta cieszą się w Warsza- 
wie niezwykłem powodzeniem. Z łat- 
wością daje się to wytłomaczyć nie- 
zwykłą erudycją, głębokiem uczu- 
ciem, pięknym głosem i nadzwyczaj- 
nie sympatyczną powierzchownością 
prelegentą, Warunki te, zarówno we- 
wnętrzne, jak i zewnętrzne, przyku- 
waiją podczas odczytu uwagę słucha- 
cza. Pierwszy odczyt p. t. „Początki 
romantyzmu“ odbędzie się 27 b. m. 
w piątek o godz. 9, w sali Stow. przy 
ul. Spacerowej mr. 21, 

= (k) Biuro wyszukiwania 
pracy. Zarząd łódzkiego związku 
zawodowego pracowników branży pa- 
pierowe) m. Łodzi zwrócił się do gu- 
bernatora piotrkowskiego ze stara- 
niem o pozwolenie założenia biura 
wyszukiwania pracy. i 

— (k) Pokaz cięcia drzew. 
Pokaz cięcia drzew i krzewów par- 
kowych w parku miejskim przy ul. 
Pańskiej, urządzony dnia 22 b. m, 
staraniem łódzk. koła polskiego zw. za- 
wodowego ogrodników, obudził żywe 
zainteresowanie w kołach zwolenni- 
ków ogrodnictwa i fachowców. 

Dowodem tego było zwracanie 
sią do prelegenta o wyjaśnienie wie- 
lu kwestji, dotyczących ogrodnictwa, 

Wobec tego, postanowiono w dal- 
szym ciągu urządzać pokazy cięcia i 
odmładzania drzew i krzewów owoco- 
wych. 

W pokazie uczestniczyło z górą 
800. osób. 

= (k) Z Ligi przeciwgruźli- 
czej. Zarząd Ligi przeciwgruźliczej 
na ostatniem posiedzeniu postanowił 
urządzić w teatrze kinematograficz- 
nym „Luna“, przedstawienie docho- 
dowe na fundusz budowy Sanatorjum 
dla chorych. gruźliczych m. Łodzi, 

Sanatorjum będzie urządzone w 
lasach skarbowych, pomiędzy Brzezi- 
nami a Strykowem w Poćwiartówce. 

= (k) Z Ml kasy pogrzebo- 
wej. Wyznaczone w drugim termi- 
nie na niedzielę ubiegłą ogólne rocz- 
ne zebranie członków III łódzkiej ką- 
sy pogrzebowej, nie doszło do skut- 
ku wobec nieprzybycia członków i w 
8 terminie wyznaczone zostało na 
niedzielę d, 1 marca o godz. 2 po 
poł, w lokalu przy ul. Głównej nr. 
11. Członkowie kasy nie chcą dopuś- 
cić do likwidacji kasy i wobec tego 
proponują zmianę zarządu kasy i za- 
stosowanie pewnych zmian w u- 
stawie, 

= (k) Nadzór nad migran- 
tami. Wobec szerzącej się emigra- 
cji młodych ludzi do Ameryki, przed 
wypełnieniem służby wojskowej, 
miejscowe władze policyjne otrzyma- 
ły rozporządzenie z  ministerjum 
spraw wewnętrznych, aby wzmocnio- 
no nadzór nad agentami tow. popie- 
rania emigracji, i agentami kompanii 
żeglugi parowej, werbującymi wy- 
chodźców. 

(k) Konfiskata medalów 
Bejlisa.. W Łodzi zaczęło sprze 
dawać emblematy zakończenia pro- 
cesu rytualnego w Kijowie, z podo- 
bizną Bejlisa, 

Policja miejscowa przyłapała na 
rogu ulic Zielonej i Zachodniej sprze- 
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dawców gazet, Some! i Sure małż. 
Khrlichów którzy sprzcuuwali te em- 
ilematy. Medale skonfiskowano, a 
sprzedawcom odebrano pozwolenia 
na sprzedaż gazet i oddano pod sąd. 
Prócz tego przedstawiono sprawę gu- 
bernatorowi piotrkowskiemu, celem 
ukarąnia winnych w drodze admini- 
stracy jnej. 


Wypadki. 


= (9) Śmialy rabunek. — 
Wczoraj wiecz. okolo godziny 8 i pół 
prawdopodobnie ci sami bandyci, 
którzy dokonali napadu w Kowal- 


szczyźnie, gm. Chojny, przyszli do. 


mieszkania właściciela sklepu kolo- 
njalnego przy ul. Wizuera nr. 17, 
Kleimana Dutkina i pod groźbą re- 
wolwerów zażądali pieniędzy. 

Kiedy Dutkin odpowiędział im 
że pieniędzy żadnych nie posiada, 
bandyci świecąc sobie latarniami 
elektrycznemi, przeprowadzili rewi- 
zję w całem mieszkaniu i zabrali z 
komody 142 rb. gotówką, zegarek 
srebrny i dwa pierścionki złote. 

Policja przeprowadziła dzisiej- 
szej nocy obławy, lecz bandytów nie 
ujęto. 


1 (0) Kowy „zawód, 0d 
pewnego czasu, w okolicy ulic Głów- 
nej, Gubernatorskiej, Pustej i innych, 
grasował bezkarnie jakiś człowiek, 
który wyczekiwał na dzieci powraca- 
jące ze szkół, zaczepiał i pod jakimś 
pozorem zaciągał je do jednej z 
bram domów i tam zdejmował z nich 
buciki, a nawet ubranka, 
Oszołomione dzieci na razie pod- 
dawały się rozkazom rabusia i do- 
piero kiedy ten był już daleko, 
wszczynały alarm, naturalnie darem- 
ny. Wczoraj jednak przyłapano po- 


-mysłowego zawodowca przy robocie 


w bramie domu nr. 1 przy ul. Głów- 
nej. W cyrkule stwierdzono, że jest 
niejaki Karol Waker, 15 lat. 

Osadzono go w areszcie. i 

= (0) kresztowan a. W u- 
biegłym tygodniu Menasza Kańczuga, 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 16, 
robotnik jego Jankiel Plewiński skradł 
różne rzeczy, biżuterję i gotówkę, na 
ogólną sumę 385 rb. i zbiegł. 

Wczoraj aresztowano go ną uli- 
cy i osadzono w wydziale śledczym. 

— Prócz tego aresztowano nieja- 
kiego Abrama Zandberga, 50 lat, po- 
szukiwanego przez władze śledcze 
miasta Warszawy, jako oskarżonego 
z artykułu 1,671 kod. karnego. 

— (0) Zagadkowy napad. — 
Stróż domu Ne 19 przy ul. Pasaż 


Szulca, Fidelius, przyprowadził wczo-- 


raj do kancelarji cyrkułu 4 niejakie- 
go Joska Szarego i zameldował, że 
podczas jego nieobecności, do miesz- 
kania jego weszli dwaj. młodzi żydzi, 
którzy zażądali od żony jego, Marian- 
ny, pieniędzy. Kobieta wszczęła 
alarm, na który nadbiegł właśnie 
Fidelius i jednego z napastników za- 
trzy mał, 

Czy był to rzeczywiście napad, 
czy też jakie porachunki osobiste, 
wyjaśni niewątpliwe śledztwo, 

— (k) Usiłowanie samobój» 
stwa. Przy ul Piotrkowskiej Nż 15 
w celu pozbawienia się życia wypiła 
truciznę, służąca, Dora Goldblum, 
lat 18. 

W stanie ciężkim odwiezioną zo- 
stała karetką Pogotowia do szpitala 
Poznańskich. 

— (k) . ypadek w fabryce. 
W fabryce przy ul. Milsza Ne 58, ro- 
botnik Antoni Tybuza spadł z drabi. 
ny i złamał kość pacierzawą. W sta- 
nie beznadziejnym odwieziono go do 
szpitała Czerwonego Krzyża, 

— (k) Śmierć przy pracy, 
Przy ul. Dzielnej M 82, w fabryce 
Natana Szpiro, 40-letni robótnik, Wła- 
dystaw Ziegler, podczas pracy przy 
warsztacie nagle zmarł. Na widok 
trupa, kolega jego, 27-letni Marek 
Rotkopf, pracujący przy sąsiednim 
warsztacie, z przerażenia zemdlał 
i padł na będącą w ruchu maszynę, 
uniknąwszy śmierci tylko przez przy- 
tomność kolegi, który momentalnie 
maszynę zatrzy mał, 

Rotkopf został poważnie pokale- 
czony. Opatrzył go lekarz Pogo- 
towia. 

— (0) Na gorącym uczyn- 
ku. Wczoraj przed wieczorem, do 
mieszkania Augusta Mazura, przy 
ul, Mikołajewskiej Mg 18, dostał się 
miodociany, bo zaledwie 18 lat mają- 
ey, złodziej, Antoni Zimsz i skradł 
różne rzeczy, wartości 100 rub., oraz 
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gotówką 18 rb. Spostrzeżono go jed- 
nak i przytrzymano, Osadzono go w 


areszcie, 

— (0) Podrzutek. Wozoraj, 
około godz 9 wiecz, agenci policji 
śledczej, przecliodząc ulicą Zieloną, 
pod parkanem, przy zbiegu ul. Pod- 
leśnej, znaleźli podrzucone w koszy- 
ku niemowlę pioi męskiej. . 

Odszukaniem matki zajęła się po- 
licja. 


(o) Walka z teściową. 
Wczoraj po południu, zamieszkały w 
Karolewie, August Fąpiński, będąc w 
stanie nietrzeźwym, wszczął sprzecz- 
kę ze swą teściową Marjanną Augu- 
styniąk, 

Podezas sprzeczki Fąpiński do- 
był noża i zadał teściowej ciężką ra- 
ną w piersi, 

F. aresztowano. 

— (0) Nagły zgon. Wczoraj 
przy warsztacie tkackim w fabryce 
A. Szpiro i sp. przy ul, Dzielnej Ns82, 
zmart nagle na anewryzm serca. ro- 
botnik Władysław Cender 89 lat. 


żamiejscowa. 


— (k) Regulacja Kałów i 
Zakieńca. Ze względu na stały 
wzrost miejscowości podmiejskich 
Kały i Zabieniec, władze administra- 
cyjne pow. łódzkiego postanowiły 
rozciągnąć na te dwie miejscowości 
działałnosć ustawy budowlanej miej- 
skiej, urządzić regulację domów oraz 
ulic i stosowac do nich miejskie 

rzepisy techniczno-sanitarne. Z chwi- 
ą zaprowadzenia planu regulacyjne- 
go w Kałach i Zabieńcu, nie wolno 
będzie wznosić budowli bez planów, 
zatwierdzonych przez piotrkowski u- 
rząd gubernjalny, następnie domy 
muszą być kryte materjałem ognio- 
trwałym: papą, blachą, lub dachów- 
ką; ulice muszą posiadać odpowied- 
nią szerokość, trotuary, rynsztoki 
it. p. 
beoh Kały posiadają 47 do- 
mów mieszkalnych, ludności stałej — 
101 osób, oraz 450 letników; w Za- 
bieńcu wybudowano 86 domów przy 
810 osobach ludności stałej i 140 let- 
nikach. 

Wójt gminy Radogoszcz otrzymał 
od naczelnika powiatu stosowne Toz- 
porządzenie w sprawie. jaknajszyb- 
szego wprowadzenia powyższej regu- 
lacji, 

= (z) Z il zgierskiej kasy 
pogrzebowej. W niedzielę ubie- 
głą, w domu p. Dudka przy ul. Piąt- 
kowskiej w Zgierzu, pod przewod- 
nictwem p. K. Golemowskiego, odby- 
ło się roczne ogólne zebranie człon- 
ków II zgierskiej kasy pogrzebowej. 

Według sprawozdania za r. Z. 
kasa liczy 816 członków. W d.1 
stycznia 1918 r. było w kasie gotów- 
ki 1,030 rb, 31 kop.; w ciągu roku 
wpłynęło ze składek 686 rb., wydat- 
kowano zaś na zapomogi pogrzebowe 
812 rb. 25 kop. Na dzień zamknięcia 
rachunków za okres sprawozdawczy 
pozostało gotówki 904 rb. 6 kop. Za- 
pomogi wyniosły 50 rb. 50 kop. Po 
zatwierdzeniu sprawozdania powyż- 
szego, zebrani mając na celu powięk- 
szenie funduszów kasy, uchwalili po- 
bierać od wypłacanych zapomóg pro- 
centy—od zapomóg do 80 rb.—10 
proc, wyżej 80 rb —15 proc. Oprócz 
tego uchwalono pobrać jednorazowo 
od członków po 20 kop. 1 pieniądze 
te obrócić na utrzymanie administra- 
cji- kasy, Na prezesa powołano p. 
Stanisiawa Dudka, na wiceprezesów 
pp: Władystawa MKierzkowskiego i 
Józefa Izydorczyka. Do rady weszli 
pp: Wojciech Urbański, Stanisław 
Sobieraj) i Krysztof Cobala, a do ko- 
misji rewizyjnej— Franciszek Brylski, 
Bronistaw Jeżak i Franciszek Miel- 
czarek, Poborocą mianowano Łukasza 
Wacławskiego. 

= (0) Kapady bandyckie. 
Wezoraj około godz. 9 wiecz, we wsi 
Kowalszczyzna, gminy Chojny, pow. 
łódzkiego, do mieszkania sołtysa Jó- 
zefa Puca, wtargnęli trzej zamasko- 
wani bandyci, uzbrojeni w rewolwe- 
ry i rozkaza wszystkim znajdują- 
cym się w nieszkaniu podnieść ręce 
do góry, następnie zas zażądali od 
Puca wydania pieniędzy. 

Pod groźbą rewolwerów Puc wy- 
dał bandytom posiadaną w domu go- 
tówkę w sumie 14 rb., które ci za- 
brali i rozkazawszy obecnym przez 
czas jakiś nie wychodzić z mieszka- 
nia, wystrzelili w sutit kilka razy i 
wyszli. 

Po wyjściu od Puca bandyci 


 „„Casino*. 


skierowali się do mieszkania właści: 
ciela sklepu kolonjalnego w tymże 
domu, Józefa Tierama, gdzie w taki 
sam sposób zrąbowal! 95 rb, i pier- 
ścionek złoty, poczem wyszli: i zni- 
knęli w polu. 

Zawiadomiona o powyższych ra 
bunkach policją powiatowa, rozpoczę- 
ła energiczne dochodzenia i areszto- 
wała-jedną podejrzaną osobę, 

— (x) Telefon w gminie. — 
W ozwartek ubiegły, w Łagiewnikach, 
pod przewodnictwem wójta F; Bu- 
dziarskiego, odbyło się nądzwyczaj- 
ne ogólne zebranie gminne, Zebrani, 
między innymi, uchwalili etat na u- 
trzymanie jednej szkoły początkowej 
i 120 rb. rocznie na utrzymanię po- 
mocników pisarza gminnego. Nadto 
uchwalono połączyć urząd gminny z 
Łodzią linią telefoniczną, Koszt ża- 
prowadzenia telefonu obliczono na 
700 rb. Na pokrycie sumy tej uchwa- 
lono wypłacić z funduszów kasy po-' 
życzkowej 390 rb., resztę zaś ściąg 
nąć drogą składek, z gruntów dwor-; 
skich, licząc po 17 kop. z morga, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, w środę, po raz 85 arcydzie- 
ło Rostanda w 6 aktach „Orlę*, na 
które już dużo biletów kasa teatru 
sprzedała, 

— We czwartek, po raz pierw- 
szy, znakomita tragi-farsa Swen Lan 
gego p. t. „Samson i Dalila“ z wy-. 
stępem gościnnym p. Stefana Jaracza, 
artysty teatru Polskiego w Warsza-' 
wie, niegdyś ulubieńca publiczności, 
łódzkie]. 

Bilety sprzedają się od 11 do 2 w 
cukierni p. Gostomskiego (dawniej: 
Roszkowskiego) i w kasie teatru od $, 
do 9 wiecz. 

— W piątek, na dochód szkoły 
im. Orzeszkowej, „Zemsta za mur: 
graniczny“, komedją w 6 aktach: 
Fredry. A 

Wobec nadzwyczajnego zaintere- 
sowania jakie wzbudziła nadzwyczaj- 
na wystawa sztuki p, t, „Przebudze-' 
nie się wiosny“, na Jiogne prośby» 
publiczności dyrekcja teatru wysta; 
wia sztukę powyższą w sobotę i nie» 
dzielę. $ 


Gstatni tydzień pobytu opos. 
petki. 


Dziś, w środę dla prenumeratorów 
„Now. Kurjera Łódzkiego*— ostatnia 
nowość operetka w.8 aktąch „Zuza*, 

— Jutro w czwartek na benefis 
miłej i sympatycznej wodewilistki p. 
Matyldy St. Claire, wystawioną  bę-' 
dzie piękna operetka w 8 aktach p. 
t. „Lalka“ i utwór śpiewno-choreogra- 
ficzny w 1 akcie p. t. „Muzykalne 
margrabiątko*. Ak 

— W piątek, przedstawienie po- 
pularne, ceny od 15 kop. do 96 kop., 
daną będzie operetka p. t. „Zuza, 
W sobotę, wieczorem==benefis 
tenora operetki p. Napoleona Szczą- 
wińskiego. W benefisio przyjmują 
udział artyści teatrów rządowych war- 


— 


szawskich, p, Marja Marjewska i 


W. Szczawiński, brat _ benefisanta, 
Odegrapą zostanie dotychczas nie 
grana w Łodzi operetka w 8 aktach 
p. t „Wesoły małżonek*, 


Koncert Cymbalista. 


Na koncert znanego skrzypka 
wirtuoza, zapowiedziany na jutro, 
26 b. m. w sali teatru Wielkiego zło- 
żą się następujące utwory: 

Suita a) Moment de Sonate, b) 
Barkarola, c) Humoreska, d) Finał — 
York Bowen; Lurgetto — Hendel; Ta- 
niec niemieck1—Dittersdorf; Gawot— 
Muzart; Pieśń konkursowa— Wagner; 
Liebesleid, Caprice chinois, Liebe- 
sfreud — Kreisler; Kotysanka—Tor— 
Aulin, Taniec Węgierski — Brahms: 
Orientale—Cymbalist; Czardasz—Hu- 
bay—wyk, p, E. Cymbalist. 

W koncercie bierze udział uta- 
lentowany pjanista p. Łucki. 

Pozostałe bilety w składzie Fryd- 
berga i Koca, Piotrkowska nr. 90. 


Rozrywki i zabawy. 


= (:) Zycie Napoleona — w 
Dotychczas niebywałej 
długości taśmę  kinematograficzną 
podjęła się wykonać znana włoska: 
firma Ambrosio, miapowicie całe ży- 
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cie wielkiego Napoleona. Próba wy- 
konania tak wielkiego obrazu wypa- 
dła nadspodziewanie. W obrazie tym 
demonstrowanym od wczoraj w miej 
„soowych teatrach  kinematograficz- 
nych „Casino“ i „Odeon“ widzimy 
zupełną ilustrację całego życia Na- 
„poleona, jego wojen w Rosji, Francji, 
Włoszech, Austrji i t. d. W. pierw- 
szych częściach widzimy Napoleona 
gdy opuszcza dom rodzinny, oraz 
Korsykę i udaje się do Francji, na- 
"stępnie pierwsze wojny, ślub jego z 
Józefiną; potem następują wojny z 
Austrją 1 Włochami. Napoleon w 
Lombardji i Włoszech. Wielka woj- 
na austrjacka i zupełna klęska cesa- 
rza Franciszka. Rozwód Napoleona, 
nieszczęsna wojna z Rosją: Smoleńsk 
pożar Moskwy. Odwrót. Napoleon 
na wyskie Elbie.. Powrót z wyspy 
Elby i nowe wojny. Niepowodzenie 
Napoleona i koniec starej gwardji, 
Waterloo. Wygnanie na wyspę św. 
Heleny. Smierć Napoleona. 


SAMOBOJCA. 

— Noc listopadowa. Za oknem 
wyje wiatr, deszcz bije w szyby, wle- 
wając do duszy gorycz i zniechęce- 
nie do życia. 

— Dość tego głupiego życia, szep- 

cze pan Teodor, lężąc na sotie: Trze- 
ba dziś z niem skończyć. Trucizna, 
którą mam pod ręką, przeniesie mnie 
do lepszych światów bez bólów i cier- 
pienia. Z temi słowami powstał, nalał 
sobie pełną szklankę z jednej z dwu 
butelek, stojących na nocnej szafce, 
wypił i legł znowu na sofie. 

— Co u djabła, rzekł pó kwa- 
dransie, jeszcze żyję? Trucizna nie 
nie działa! Nawet zaczynam nabierać 
ochoty do życia i humoru. Ee, może 
lepiej nie zabijać się.. Swiat jest pięk- 
ny... Niech żyje życie! zawołał w 
końcu i zapaliwszy świecę, przekonał 
się, że zamiast trucizny wypił szklan- 
„kę koniaku Szustowa. r2285—1—1 
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"Telesramy. 


Z Dumy państwowowej. 

PETERSBURG, 24 lutego, (wł.)— 
Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Dumy odczytano interpelację kadetów 
i Grupy pracy w sprawie zakazania 
jubileuszu Szewczenki. Następnie 
Duma przystąpiła do dalszej dyskusji 
nad referatem komisji rugów w spra- 
wie nieprawidłowości wyborów ode- 
skich z 2 kurji, gdzie wybrany został 
biskup Anatoljusz. 

Po przemówieniu kilku mówców 
z prawicy, którzy występowali gorą- 
co w obronie prawidłowości wyborów 
i dowodzili, że choćby nawet odrzu- 
cić nieprawnie oddane głosy, to bis- 
kup Anatoljusz miał i tak znaczną 
większość, postanowiono liczbę dal- 
szych przemówień ograniczyć do 
sześciu. 

Czcheidze dowodził, że jeżeli 
prawica jest tak pewna zwycięstwa, 
niech się biskup Anatoljusz zrzeknie 
dobrowolnie, bo wszak zapewniony 
ma, zdaniem prawicy, wybór ponow- 
ny. W końcu Czcheidze za odbiega- 
nie od przedmiotu pozbawiony został 
głosu. Maklakow wystąpił z. ostrą 
krytyką taktyki prawicy, która dys- 
kusję sprowadzić zawsze usiłuje na 
tory partyjne.  „Rosja—zakończył= 
nie czeka, co o wyborach powie 
prawica, lecz jak postąpi biskup Ana- 
toljusz*, 

Duma większością J91 głosów 
przeciwko 181 uznaje wybory bisku- 

a Anatoljusza za nieprawidłowe. 
4 nioselk w sprawie skasowania wy- 
borów nie uzyskał wymaganej przez 
ustawę większości dwuch trzecich 
głosów, wobec czego biskup Anatol- 
jusz pozostaje nadal w Dumie. 

W dyskusii nad nagłością inter- 
pelacji w sprawie zakazu uroczysto- 
ści Szewczenki, hr. Kapnist przema- 
wia za nagłością, uważa bowiem za- 
kaz za nieporozumienie. 

Nagłość zostaje uchwalona, po- 
czem rozpoczyna się dyskusja nad 
samą interpelacją, Rodiczew stwier- 
dza, że prześladowanie zwiększa tyl- 
ko nienawiść, Podczas gdy w Rosji 
obrażają uczucia narodowe rusinów, 
w Austrji otwierają uniwersytet u- 
kraiński, który będzie potężnym środ- 
kiem dla narodowej propagandy u- 
krajńskiej. Jubileusz Szewczenki— 
kończy—odbedzie się, ale ku wsty- 
dowi naszemu, nie u nas, 
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Puriszkiewicz wygłasza obszerną 
historię ruchu ukraińskiego, zwraca- 
jąc szczególną uwagę na to, że u- 
kraińcom, zwłaszcza po r. 1868, 
zawsze pomagali—polacy. Tak ukraiń- 
cy, jak i polacy, dążyli do wspólne- 
go celu; osłabienia Cesarstwą rosyj- 
skiego, utworzenia niezależnych: U- 
krainy i Polski. Propagandę ukraiń-. 
ską podsycała głównie Galicja. Mów- 
ca wzywa do walki z „mazepiń- 
stwem*. 

Wyjazd ministra. 

PETERSBURG, 24 lutego, (wł) 
Według obiegających pogłosek, mini- 
ster spraw wewnętrznych Makłakow 
wyjeżdża do Warszawy na uroczy- 
stość rocznicy uwłaszczenia włoś- 
cian. Do Warszawy przybyć ma w so- 
botę. 

Rowy wiceminister handlu i 
przemysłu. 

PETERSBURG, 24 lutego (p.).— 
Dyrektora departamentu celnego, rad- 
cę tajnego Hahna, mianowano wice- 
ministrem handlu i przemysłu. 

Prezydent m. Wilna. 

PETERSBURG, 24 lutego. (wł.)— 
Jak iniormują, wybrany ponownie 
prezydentem m. Wilna, p. Węsław- 
ski, wobec tego, że jest polakiem, 
zatwierdzony nie będzie. 

„Księga pomarańczowa, 

PETERSBURG, 24 lutego, (wł.) — 
W kuluarach Dumy przedmiotem 
dyskusji jest „księga pomarańczowa“ 
czyli dokumenty, ogłoszone niedaw- 
no temu przez ministerjum spraw za- 
granicznych. 

Treść tych dokumentów dowo- 
dzi, iż Sazonow podczas przosilenia 
bałkańskiego bronił interesów Rosji, 
grożąc iuterwencją, posłowie jedńak 
twierdzą, że akcja ministra była nie 
dość energiczna z czego skorzystały 
Austrja i Niemcy. 

Pomimo poparcia ze strony Du- 
my i Rady państwa minister okazy- 
wał zbyt wiele ustępliwości. 

Poparzenie na śmierć. 

RADOM, 24 lutego, (wł.). Wsku- 
tek wybuchu maszynki do gotowania 
poparzone zostałe na śmierć dwie 
kobiety, nazwiskiem Jasińskie, matka 
z córką. 

Sprawy polityczne. 

RADOM, 24 lutego, (wł). Dziś 
osądzone tu zostały trzy sprawy po- 
lityczne. 

Pierwsza przeciwko 11 oskarżo- 
nym o należenie do organizacji so- 
cjal-demokracji zakończyła się ska- 
zaniem; Kota na 6 lat i Rywackiego 
na 4 lata robót ciężkich; Winogradja- 


- 


ka, Wojciechowskiego, Zdonkiewicza, 


Wardena, Hottmana, Szlesingera i 
Giza skazano na zesłanie; Gizową u- 
niewinniono. 

Bronili adwokaci:  Smiarowski, 
Kuczyński, Szuster i Wigura. 

W drugiej sprawie oskarżeni o 
rozprzestrzenianie proklamacji Jeżyń- 
ski i Pietrusiewicz skazani zostali na 
dwa miesiące więzienia; bronili adwo- 
kaci: Kuczyński i Smiarowski. 

W trzeciej wreszcie sprawie Ro- 
senzweiga, oskarżonego 0  należenie 
do lewicy P. P. S, zapadł* wyrok 
skazujący go na osiedlenie na Sy- 


berji. 
Wielki Kraków. 


LWÓW, 24 lutego. (wł) 
Komisja gminna sejmu galicyjskiego 
załatwiła ostatecznie sprawę przyłą- 
czenia Podgórza do Krakowa. W 
czwartek nadchodzący sprawa ta wej- 
dzie na porządek dzienny sejmu. 


Demonstracja głodnych. 

BUDAPESZT, 24 lutego, (wł.). 
W gmachu starego parlamentu odby- 
ło się wielkie zgromadzenie robotni- 
ków pozostających bez pracy. Doma- 
gali się oni od rządu jakiejkolwiek 
pracy i wsparcia zapomogowego, Gro- 
zili oni, że wyczerpała się ich cier- 
pliwość i zmuszeni są rzucać bomby 
i rozbijać składy. Następnie udali się 
na ulicę Rakoczego, Zelazną, gdzie 
napadli na przejeżdżający wóz z ko- 
ksem, przewrócili go i zabranym ko- 
ksem powybijali wszystkie szyby w 
sąsiednich domach, między innymi i 
w gmachu szpitala św. Rocha. Poli- 
cja zaatakowała demonstrantów białą 
bronią i raniąc wielu i aresztując, 
położyła kres rozruchom. 


katastrofa w Kopalni. 

BOCHUM, 24 lutego (wł.) Dziś 
w południe w kopalni „Wiktor“, kil- 
kunastu górników uległo katastrofie, 
którzy pomimo zakazu opuszczali się 
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do szybu po drabinach. Nagle dra- 
biny pękły i górnicy wpadli w prze- 
paść. 8 z nich wydobyto, lecz tak 
poranionych, że walczą ze śmiercią. 
Deportacja przywódców 
strejku. 


LONDYN, 24 lutego. (wł) — 
Na okręcie angielskim przybyło do 
Tilsbury 7 przywódców strejku w po- 
łudniowej Afryce, którzy skazani 
zostali na deportację. W  Tilsbury 
miała ich powitać deputacja stron- 
nictw robotniczych, z Handersonem 
na czele. Deputacja jednak na poa 
kład okrętu nie została wpuszczona; 
z tego powodu śród robotników pa- 
nuje wrzenie. 


"Echa zamachu na pałac bi- 


szupi. 

WIEDEN, 24-go lutego, (wł). — 
Pismo czerniowieckie „Polityka“, do- 
nosi że udało się wpaść na trop spruw- 
ców zamachu na pałac biskupi w De- 
breczynie. Z innej strony zaprzeczają 
znów tym wiadomościom. Z  Debre- 
czyna dalej donoszą, że wskutek eks- 
plozji ucierpiał przeważnie sąsiedni 
gmach izby handlowej, który obecnie 
strzeże wojsko, gdyż jest obawa, że 
gmach lada chwila runie. Szkody 
wynoszą przeszło 100 tysięcy koron. 
Biskup Miklossy przypuszcza, że 
sprawcami tego zamachu mogą być 
tylko rumuni. 


DEBRYCZYN, 25 lutego, (wł) — 
W sprawie zamachu na biskupa gre- 
cko-katoliekiego obiegają różne wer- 
sje. Ludność jest przekonana, że 
zamachu dokonali rumuni, lecz wła- 
dze i prokuratorja są zdania, iż jest 
to sprawką rusofili, rfi 

Nadżupan Gomahidı twierdzi 
znów, że największymi wrogami by- 
li nacjonaliści węgierscy i oni to 
prawdopodobnie dokonali zamachu. 

Nie zmienią to zdania prokura- 
torji, iż zamachu dokonali rosjanie 
prawosławni i że zamach ten uważa- 
ny być musi, jako odwet za proces 
w Marmarosz Szeget,  Mniemanie to 
potwierdza fakt wysłania paczki, za- 
wierającej bomby z Czerniowca, któ- 
ry jest siedzibą agitacji prawosła- 
wnej i jej ogniskiem. 

DEBRECZYN, 26 lutego, (wł). -— 
Policja czerniowska stwierdziła, że 
w czwartek dnia 19 b. m. przyjecha- 
ło do Czerniowca 2 mężczyzn wielkie- 
go wzróstu, w wieku lat około 40 z 
Rumunji i stanęło w jednym z hoteli 
miejscowych. Zapisali się oni, jako 
Sylvio Madanescu, artysta i Teodor 
Avram. Nazajutrz wysłali z poczty 
list zawierający 100 koron i ciężką 
paczkę, adresowane do biskupa w 
Debreczynie. Zarówno list, jak prze- 
syłka były podpisane nazwiskiem 
Anna Kowacs. 

Straszne burze. 

PARYZ, 25 lutego. (wł.)—Z ca- 
łego wybrzeża morzą Sródziemnego 
donoszą o niezwykie silnych bu- 
rzach. Koło 300 jachtów prywat- 
nych i łodzi zostało rozbitych o ska- 
ły i brzegi. W porcie tulońskim bu- 
rza wyrządziła olbrzymie spustosze- 
nia. W Marsylji uległo uszkodzeniu 


8 okrętów. Komunikacja morska jest zruawaw: 


bardzo utrudniona, | 
Zatrucie trychinami. 
POZNAŃ, 25 lutego, (wł). — W 
Borku zachorowała po spożyciu nie- 
gotowanej kiełbasy rodzina Twarow- 
skiego, składająca się z 8 osób z 


jących w chwili obecnej 
w różnych gałęziach przemysłu ro-. 


wszelkiemi oznakami zatrucia trych= 

ninami. Nikogo prawdopodobnie nie 

uda się uratować. 

Rewizia w redakcji „Kur=- 
jera Poznańskiego. 
POZNAN, 25 lutego. (wł.) — 

Na skutek zlecenia  prokuratorji 

śledczej zjawił się w nocy ubiegłej 

w redakcji „Kurjera Poznańskiego“ 

cały sztab tajnych policjantów, któ- 

rzy przeszukali wszystkie kąty, w 

poszukiwaniu znanych dokumentów 

Ostmarkenvereinu, zwłaszcza zaś li- 

stów Szultza, Hanyckiego i Tiede- 

mana. Jednocześnie przeszukiwane 
mieszkania wszystkich redaktorów, 
współpracowników, zecerów i na- 
wet u chłopców redakcyjnych „Kur- 
jera*. Szczegółów narazie brak, 
Nowa ustawa pruska. 
BERLIN, 25 lutego,(wł.) „Kreutztg” 
podaje sensacyjną wiadomość, że do 
rady związkowej ma być wniesiony 

w najbliższym czasie projekt nowej 

ustawy, upoważniającej każde po- 

szczególne państwo związkowe do 
zakazywania lub zamykania Tow. 
wrogich niemieckości, jak również 
zawieszania pism niemieckich, o ile 
działalność ich będzie uznana, jako 
wroga niemieckości i antipatrjotyczna. 

Oczywiście ustawa taka dawała- 
by jaknajszersze pole wszelkiej sa- 
mowoli biurokratycznej. 
daje, że cesarz przywiązuje niezmier- 

ną wagę do przeprowadzenia tej u- 

stawy i nie zawaha się nawet wobec 

ewentualnej konieczności rozwiązania 
parlamentu. 
Dymisja namiestnika. 
PRAGA, 25 lutego. (włt.—Dzien- 
niki czeskie donoszą, że namiestnik 
Czech, hr. Thun, podaje się do dy- 


misji. 
Strejk powszechny we Fran- 
cji. 
PARYZ, 25 lutego, (wł). Rząd 


Gazeta do- 


francuski ogłasza, że liczba strejku-. 


we Francji 


botników wynosi 400,000. 
Znalezione perły. 
PARYZ, 25 lutego, (wł.). 
raj wieczorem, znaleziono trzy dalsze 
perły, pochodzące ze znanego cenne- 
go naszyjnika, skradzionego w dro- 
dze z Francji do Ameryki. Jedna ze 
znalezionych pereł posiada wartość 
200,000 fran. Brakuje jeszcze jednej 
tylko perły. 
Ogłoszenie niezależności. 
KONSTANTYNOPOL, 25 lutego 
(wł.).—Pisma greckie donoszą, że Epir 


Wezo- 


ogłosił niezależność i ukonstytuował ' 


rząd rewolucyjny. 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy. 
borowa. Ceny przystępne. 


piw PTFE ATOE IE TO ES IA 


efi 
ji 
; Konstantynowska 5, 

zm Wejście przez sklep 
Eugenji*. tel. 25-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza deomm 

t i Manicure pedicure. 


stę 


RF 


D-ra med. 


Gabinet dentystyczny zacharowa 


Choroby zębów 
mowanie zębów 


jamy ustnej, sztuczne zęby, na złocie kauczuku. Wyj- 
kiz bólu. Asystent Dr. med. ZACHAROW lekarz den- 


tysta Pani F. ZACHAROWA, były demonstrator szkoły dentystycznej. 


Przyjmuje od 9 i pół do 2 i od 4—8. 


Piotrkowska 79.. 


i ZWIERZYNIEG Na żądanie Sz. publiczności cemy zostały zre- 


Piotrkowska Mr. 117 


dukowane do połowy. 
Pamiętajcie więc że w zwierzyńcu przy ul. Piotr- 


kowskiej M 117, 
dzieci i uczniowie 15 kop. 
YN Karmienie zwierząt o 9-ei godz. wiecz. EH 4 


ceny wejścia “la dorosłych 25 Kop. 


Jtartowski 


oświetl. ` 
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Oibrzymia oszczędnośći 


IAS$SŁO 


roślinne „ALIMAĆ 
do użytku stołowego i kuchennego 


Codziennie świeże, 


Do nabycia we wszystk: - skle- 
pach kolonialnych i spożywczych, 


Wyłączna sprzedaż na %ódź i okolice Emi! 
Hadrian Łódź. Mikołajewska M 100. Telefon 7— 89 


mm) POSZUKUJE 


| -.ecznica dia przychodzących chorych RU BREE PZA 
) m mogę zło 
ul. Zachodnia Me 52 przy ul. Zawadzki. j (wejście i od Piotrkowskiej Nt 17) tel. 35-58 czenia. Łaskawe ofBriyy roko składać pod lie TŁ. kryt | 


składający się z obszernego skle: 

Lokal puis pokoi, piwnic it. p. 

do wynajęcia od 1 lipca r. b. Szczegóły w Tow. Akc. 
S., Czamański, ŁÓDŹ, Przejazd 6. 


Jeden większy 


powóz, ien faeton, iedne sanie 


okazyjnie do sprzedenia. Szczególy w Tow: Akc, $. Cza- 
mański, ŁÓDŹ, Przejazd 6, 


Olbrzymia oszczędność: 


E E S emuAziqjO 


m O ministracji niniejszego pisma. 4407—0— 
Lekarze erdynujący Specjalność Dnie przyjęcia w lecznicy wał ue 
D : 4 7 poniedzialek. środa sobota 
r. Altenbevger 0 ch. gardła nosa 1 usii wtorek. Czwartek, piątek 7” Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
br. Artyfilkiewicz ©. oi kobiece i akuszerja  |_godziennie prócz wtorku i piątku” No r ści bellet ib u i era tyczne 
dr. B , y poniedziułes, środa, piątek weśc ele rys czne. 
r. Bernard W ch. weneryczne i moczopłe. włorek, czwartek, 50 sobota PŚ A OC DG Y ye: 
2 $ wtorek i "piątek " ye BLOK 
Dr. Brabander T, ch. kobiece i akuszerja ————— (= PIE. WZY GRZECH. . 140 
REL ATE piątek o M Tegoź autora poprzedni dane; f 
ür. Brzozowski R. ` ch. kobiece i akuszerja wtorek i piątek xi 8 PSIE Paai ? Yycans E 
GA E A OS WECERECE CY p g > 4 RAMO: 
Dr. Czapiicki E; wtorek. czwartek piątek SŁABE SE y 
a E ai ZB 1 a Poniedziałek. Sroda Bol sobota, i $ ŚR n K 7 z 1.80 
Dr. Dutkiewicz W, ch. weneryczne i skórne Posła ci roda pia — Bie 3 (cit: eepe UR WIRCHEM. 1.80 
| FIA [TT TTP pry "rea ramę -n Éa por SR UALL AI Sa 3 22 a © ` e = . A 
r. lunin-Wąsowicz ch. dzieci wewnętrzne SPA czwartek sObOiA Q Tegoż ¿utora poprzednio wydane: śp, 
Pr. Gari heki We ch, (TEETAN m COZİENNİO prócz „wedziel 9—10 a A KROLEWIACY F: A s 3 - 180 F 
r. Gloger R. ch kobiece iakuszerja o „akuszerja a TT wtorek. „czwartek „sobota SE 7—8 w R" LITWACKIE MROWIE x F A . 1.50 y 
Dr, Goldberg H, ar — ATOE TER IDOLA środa, sobota, czwartek -~m = MARJAWITA ; į i n ` 1.80 
Dr. wcidenkery A, cb. kobiece aa k Moa ge D > Włodzimierz Perzyński, | 
5 G F e ź EEEE a m M a PaE in = r” m N 
Dr. romsk 7 ĉl. al a a ICL CYNK 12-1 N IS 7 AAA Au jorozi p j r > e in 
Deak Enma h: wewnętrzne I dzieci o zac | 30mierzialek, sroda piątek" środa. piątek EE = B tanisław Przy byszewski. 
Dr. Jasiński E. chirurgja i kobi obiece __" A i sobota 10-1T| 9 o (DZIEJE NĘDZY . : x > 4 
Ur. Jokiel . I. ch wewnętrzne | i i „dzieci „dzieci ~- poniedz ziałek_ środa. piątek 7-58 | © a Tegoż autora poprzednio wydane: 
Dr. Lewinson BA, - ch. wewnętrzne = _ Bet PE ipiis TEREE g > A riją SA: zaOOIRO Oo TIENT ENa GA Lay 
Dr. Lipiński Kiem i poniedz. i GE "piątek" ji na [=] a: WYZWOLENIE s ” druga 
t . ch. wewnętrzne i dzieci środa i "sobota. "zr E 5 ZMIERZCH „Synów ziemi* część tignola 1 ostatnia 
Dr. Libiszowsk Li iszowski E. © mm GAT e ecaa MOM mei duars a powinny | A pw | 
Dn; Łuczycki AREENA ANS copor Nne daiat i codzieunie „ prócz”! „międziel „W | m ES) D nabycia we wszystkich księgarniach. 
. zyc a CD. Nerwowo onn mr środa i „sobota J=SĄ © 
dr Ługowski Z EK: obiece | akuszeria ccaziennie WIEBPĘ A 
DF marka m ch, kobiece i euirurgia poniedzialek i czwartek TAT 
Dr, Michalski J. ch oczu __ codziennie prócz "niedziel lac ara +] le, POLECAM ' Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Dr Michalski Ł. "6h. kobiece i akuszerja | niedzieja. poniedz, czwartek sobota | T221" Uw. Specjalistów "3 3rzychodzą. 
Dr. Mittelstacdt E, ch. wewnętrzne i nerwowe | wtorek 1 piątek = P> resztki wełniane na bluzki, suknie ihka cych chorych 
TEER EH eR WY | —— morei je samca | are O i kostjumy, tkaniny modne na suk- ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 
Dr Olszewski L. «ch. wewn. żołądka i kiszek | ———= 2 AZS P> nie balowe, taxże bieliznę gotową, Dr. J. Szwarówab. 
A W | o O "codziennie prócz n z niedziel 2—8 zZ woalsi: pończochy, rękawiczki, chu- WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4 £ 
niedziela" 3-4 jj sti cieple, oraz  hatty, kaliskie i NERWOWE pół. do 5 i pół:p.p 
Dr Osiecki T, ch. wewnętrzne. płuc 1 serca Środa. p 627 i szwa carskie" również tiranki szto- lwniadz. od 10-74 
Zi ———| a © ry i porujery Andrzeja 44, parter Dr. M. Kanto 
Dr Rostow Rosiewicz Je 7T PROBE 4 O ER S AS, U YE > front. r2094—10 CHOROBY CHI- Antor 
pe Rosler Dr. Rosiewicz J. cu wewnętrzne 1 dzieci — codziennie. pey S RURGICZNE od 2—3 i od 7—8 
r Rueger t. "Ch. wewnętrzne i dzieci k EQ 2 Bri ej P-P 
ę poniedziałek wt wtorek „sobota — 6—7 S CHOROBY ( Dr. M. Papierny 


Dr Sadkows ú nka i kiezel IREA" : 
! w ki H ch. wewn.. żołąnka i kiszek | co oiziennie Pro prócz 1 2 niedziel GABINET KOBIECE (_ oodz. ód 3—4 


Dr. Skusiewicz F, ch, weneryczne i skór wtorek, © czwariek sobota _niedziela 2—1 ) ł ( Dr. J. Lipszyc 
| nad ERZE „DBP BK 04 piach BE pr niedziałek Środa, piątek ma lhw LEGZA 620”405M6 YCZNY AWK. Pai AENA 
Dr Sonenbera GQ h poniedzialek, środa. piątek, „ niedziela EE Me. gy ( Dr. B. Donchin 
m MAZ WEDOSYGBRG. Ji SKÓŁGA "> włorek Joawąrisk. sobota KUPE APELI Usuwanie brodawek. wągrów pie- | CHOROBY OCZU ( eodz. od 9—10r 
DOTomsszewskt A | GROW I orta Fiorai wark L| Teig] | Sy oprava kentalidw, ga- Dr È Blum 
r watten is chirurgja piątek 5-6 ktrycznemi najnowszego Systemu. CHOROBY NOSA, | Lae ojąjgęe Wyęłę r 


Specjalno ć regeneracja i trwała 
rekoloryzacja siwych włosów bez 
użycia tarby. 


są uznanej dobroci, czyste Í wy- | | Dyplom Arademji nauko- 


wo kosmetycznej w Paryżu), 


borne w SMAKU, CEGIELNIANA N 4 toloi 5-42 


Przyjmuje 11—2 od 4 do 7. wiecz. 
czerwone wina po 40, 55, 70, 80 Tylko dia Pań! 1602-0 


9011 25za but Uokiorowa Frydowa. 
ina, asta' Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, a 


USZU i GARDŁA 1—2 piatek., sdb. 
| niedz. od 9—10r. 

Dr. L.. Prybuiski 

| w niedz., wtork. 

CHOR. SKORNE ; czw., piątki od 
i WENKRYCZNE į 1—2  Poniedz 
| środy, sob. od 

5—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


90, 1. 4 1.50 za but, 


À : Deserowe wina po 50,80, 1.00, 1.25, 
! 1.50, 12.00 za vut. 
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Przeciw 
Rzeżączce (Gryprowi) 
najnowszy srodek „SALO“ 


sE ICZILIN 


Afo szybko i stanowczo i we* 
dług zaświadczeń lekarzy, uważa- 
ny |est za środek racjonalny, S5po- 
sob użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. puuełku po 1 rb. 
ipo 1 rb 80 kup. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
| kach ostrych jak i cA OMON 
i w niedługim c2asie usuwa naj- 
i uporczywszą ciecz 
Pani eszcze nieużywała kremu Skład: Petersburg, ul. Razjezża 
tak bardzo rozpowszechnionego Je 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- | wszystkich aptekach. r2017—17 


|= 
$ 
j 
| 98 “R j inym rezultatem Wydatek nie- 
Js AGOSOL W | znaczny, a korzyść wielka Wszel- 


Uwadze chorych! 


poleca się „FAGOSOL* - 

| srodek przeciw chorca= $) 
bom dróg oddecho- $ 
wych uznany jako ostat- $ 
ùi wyraz nauki i zalecany $$ 
przez powagi iekarskie $$ 


| Konkurencia 
Skład obuwia 


M. 1. Rzeszowskiego, 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 


doprawdy? 


ieczy szybko i ranykalnia zde A Bóg 2/3 BUCHALTERIJI, 


Kasze ly 
vezpowrowie -nikają. Ula untk- - 21 pót Wtorek, środa 


Bronchit, PSN 

Kokiusz, nięcia naśladownietwa sprzedąż p 

Katary ptu Ti od 7—8 w arytmet. handi., korespo- 
i eh 34 VIA Wkiadsch A onstan na | denci uczy gruntownie naucz. W. 


| Znakomite wyniki przy leczeniu ‘pawol je 54, i i Xonstanty- WODZYN%YK:, zatwierdzony przez 


ia | ; ` BUCHUT PŁUCNYCH Tysiące * ; ; 7 
głębokich po cenach fabrycznych. r1767-50 oanl k KOWAI od. osób ky iecaa:: M nowska jl 75, Aly Feed Pak r Asa 
G Nowomiejska 6 AA APERA O » | Cena za słoik 50 kop., moeniejszy | cuskim, ul. Widzewska 42 2, m. 3, 1 p. 
B ` i aż 75 kop. Godziny przyjęć: poniedziałek, czwar= 
tek i piątek. 144— 
1, 1 " | = 
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| 8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 25 lutego 1914r. l _n 45 


TARATDI fumcia : «żę a TEE orka ri K AE: ne~ 


TR 
Haapai riproi hipi BY 
m ENS: tr 


Pomiędzy innemi, dziś niebywała sensacja! 


„pocałunek umarłej 


Wstrząsający dramat w 5-ciu częściach. Podobnego obrazu kinematograf jeszcze nie widział 
oraz wiele innych nowości. > 
ANONS: od Soboty 28 Lutego ukażą się tylko w naszym teatrze dwie najnowsze sensacje tego sezonu I serją Nad Pinkertona 


Pinkerton przeciw rozhójniczej szajce Morella, oraz arcywesoła farsu w 3-ch częściach Różowy pan" 
tafelek czyli Wrząca młodość, która pobudza widza od początku do końca, do serdecznego śmiechn. 


SF: wii W pz. SAP PTE CZE a i ù X fr 
r Że ad PSE DTI P sat 
AT It: > e E 
Ę 3 px 
u 
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Róg Głównej i Piotrkowskiej, $ 
| Tyiko jeszcze 3 dni. 


3 


'% 
K 
fi 
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Dos«tór 


f: LifM2NOWICZ powa KNELSIN 


Krót:a I2., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 
„Godziny przyjęć: do 10 ran 

i od 4—7 po południu, 


Lr. Feliks Skusięw cz 


ri Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe, 
Pryjmuje: od 9%,—i1lg. rano 
5 — 8 g. popoi. W niedziele 
święta od 9], — 12 g. ran 
Telet. 26-26. 


å A A - z + ' 


| pe 


Didynator szpitala Św. fileksandra 
Mikołajewska Nr. 31i, Tel. 30-92 


Erzyjmuje chorych z cierpieniami żo- 
łądka, kiszek i wątroby od 8—9 i pół 
rano i od 8—5 po poł. 2164— 10 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 5—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od £—5 po południn 


Choroby skórne, wenge» 
ryczne i niemoc płciową 


br. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez szpryco= 
wańa. Tel, 35-44, 

Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“ IERA P elektrycznoś cią i m' 
sażem wibracyjnym. : 


Konstantynowska I2 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—¢ 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 

Dla Pań osobna poczekalnia. 


UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
| zemplarzy wspaniałego albumu 


Z A. 
NAPOLEON | 
a A CAN 
(iegiony i Księstwo ARYBAAH | 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego | 
KT Około 500 ilustracji. -=y | 


Cena księgarska rb fi, 
„Kurjera* nabywać mogą po 


Fria 35.50. | 


Album obejrzeć ntea..a w administracji „Kurje- | 
ra' ul. Zachodnia 37, 
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Dr. Rabinowiez 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 
3. Zielona 8. 


Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod. X 11. 


prenumeratorzy 
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Ogłoszenia drobne: 


BĘ A! Meble różne sprzedam ta= 
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Di Tenere W m EAP 
z WLAĆ nę 
Zimowy rozkłać pociągów 
od dnia l-go maja, 
Kolej rabryczno-tódzka. 
ODCHODZA z ŁODZI: a) £2.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50 
f) 3.45, 4.50; g) 0.40 n) 6.48, 7.83, 8.45, 
przychodzą Qo Łodzi: 4.57, 7.22, 8.35. 9.85, i) 10.40, 1.00, 
8.10, 435, 6,20, 8.08, 9.55, k) 11.00, | 
ńnoliej warszawsko-Kaliska, 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7,55, 12.24, 4.39, 6.13, 8,12 
DO WAxSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34, 5.30: 2.81, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.24, 10.61, 12.22, 5,20 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14. 4,26, 6.04, $ 


Odchodzą do Łowicza I0. Przychodzą z Łowicza 7.45, 


liska do Koluszek 1.11, 


od godz. ó wieczorem do 6 rano. 


Tel. 35—03 


wych. otwarta od 8 rano 


Suchy węgiel orzecho- 


po umiarkowanej cenie w skła- 
dzie węgla H, Kupczyka, Ut, 
Tramwajowa Jw 16, tel 
‘N: 12-06, Tamże wips za. 
graniczny. 150—12 1 


 BKIKOG KUSI 
"Bankowiec 


z 10-letnią prawtyką bankową, obez- 
nany z wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jax również Korespondónc ją 
w językach rosyjskim polskim i nie- 
mieckim, oraż buchalterją podwójną 
poszusuje posady. Zgłoszenia sub 
„Cambio* przyjmuje exped. gazety 
Sema A 


u 
TBERE žina odii m 0 | 2 AJS-sgP tzw. F 


Pociągi oznaczone liierą a) zątrzy mują 
a), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi 


o s. q 
Swiatło-odbijalma 
(Lichtpausanstalt) 

F. KRYGIERA, Gubernatorska 9. 
wykonywa za pomocą światła ELEKTRYCZNEGO, 


Konie rysunków, planów it p. na papierach światło- 


wy dia p.p. Piekarzy: 


Wydawca mituni keisar. 


Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, Odchoozi ze st. Łódź-Ka- 


| przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o 
UWAGI. Godziny wydrukowane tł 


Słotwin o godzinie 6,08, ze 


g. 7.46. 
ustym drukiem oznaczają czas 


się w Andrzejowie, b), 
pozostałe pociągi za- 
zatrzymują się na 


wszystkich stacjach, b), d. g), h) są a AOR komunikacji. 
Pociągi bez liter nie obowiązuje połączen 
wiedeńskiej 1 nadwiślańskiej. 


e z pociągami kolei 


Tel. 35—08. 


do 5 wiecz. bez przerwy. 


=" ny » 
25 rubli nagrody. 

Zaginął poruel skórzany z różnemi 
wekslami protestami i innemi papie- 
rami wąrtośćiowemi, Znalazca zech- 
ce takowe za powyższą nagrodą od- 
dać na ul. kowomie,swą 21. A 1 Am- 
zel. Papiery powyższe nie stanowią 

żadnej wartości dla znalazcy. 
/ 502—3 

Tab 

4 


Rubli 16000 


na l-szy numer lypoteki po to a- 
rzystwie są poszukiwane przez pun- 
ktuainego płatnika procentów — 
Łaskawe oferty sub. „A H, 16* skła- 
cać do centr. biura ogłoszeń Metzla, 
Piotrcowską 102, r2273 —3 


rS T- a: 


W drukarni It 


| 7 A z 2 2-9MZ: TĘ ZIM « 


Doktór medycyny 


podwójnej, korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści. wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na sa- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szet biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8.. -W nie- 


j dzielę K święta od = Dla pko 
Dr. 5. Sznitkincd 4—6 oddzielna poczekalnia. r 
Srednia Aż 8, Dr. Med. 
Specjalista chorób skórnych, TEPE, |. 
wenerycznych (stos. 606) i kos- A. Margolis 
metyki lekarskiej (włosy, twarz BE 


ete.) 
Przyjmuje od 8 i pół do 11i pół rano 
pr'/ą do 9 wiecz, 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek, 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—7 


Dr. med. — | air 
Samuel £iniecki Lekarz-watery sarji 
Choroby wewnętrzne Szy mon Wołman 


Nawrot 7, tel. 13-31 


porady w zakres leczniutwa  wcho- 
dzące, szczeplonki djagnostyczne ek- 
spertyzy, 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 5. Tel. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wenó- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Hhrlion-Hata „ó06* i „8lé“ 
(wśródżyluie). Leczenie elektrycznośm 
cią (eiektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopiaj. uouziny przy jęc od 
‘i, do 12'i, i Od 5-8j do 5-6) wież 
w niedziele od-10-ej do 2-ej po po 

Dla W Pań: osobna poczekalnia 


Dr.L, Prybulski 


, powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moozopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp" 


i nerwowe specjal. 
(serca, płuci przemia- 
my materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 
zawadzkiej. 
Godz. przyjęć; 8—7 wiecz, 


ISIDIOENSIAIBIA 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i A yy, chorób 
"` kobiecych 
warsz, Uniwers. Kliniki 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 ı od 4 i pół do 


6 i pół po poł. - 
ul. Południowa 23, tel. 16-85 
Doktór med. 


Bolesław Xon 


b. ordyn, 


powrócił, aas Salvarsanem pŹelichn= 

~% i ata „60o 314" wśródzyinie, 

Choroby neat nosa, gardia Leczęnie elexurycanoscią | masa- 
i cMrurgiczne żem wibracyjnyin ANa AENT 


ul Fiocrkowska 5o. 
fur. teietfonu 44—62, 
Przyjmuje do ll rano | £—/ po poł 


Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—v po pol. panie od 4—%6 po po 
Dia paż osobna poczecainią t 


Książka, Zachodnia 87 


SEOTI OE i ka si „u BR. p. 


LEYBERG:; 


"imię Józeta Biesiady. 


nio, łóżka, materace, sza- 
fy, otomanę, bleliźniarkę, kredens, 
tół, krzesła, lustro, biurko, figury + 
różne drobiazgi. Piotrkowska ESH 


Zagraniczne piękne włoczkowe 

m żakiety, sprzedajemy bajecznie, 
tanio, bo okazyjnie nabyte, Piotrkow- 
ska NM 132 m. 16. 215—5. 


1 aiden 5-tygodniowa (wdo-: 
wy) niechrzczona jest do odda+' 
nia na własność. Ul Wólczańska 15 
m. 5. ~ 801—2' 
pae krawiec poszukuje zdolnych 
czeladników, a także kamizel- 
czarza do warsztatu. Piotrkowska 64 
miesz. 18, u M. Zyllerą. 303—1 


poszukuję pożyczki od $dol 
' tysięcy rubli na nowy dom przy, 
„uł. Warszawskiej w Pabjanicach, ną 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na, 26,000, 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby choiał pożyczyć niech na- 
deśle wiadomość do „N. Kurjer», 
Łódzkiego* Zachodnia 37 pod „Ośm 
tysięcy” EF t 
potrzebny starszy chłopiec do roz- 
noszenia gazet i inkąsowanie 
należności za prenumeratę. Wiauo- 
mość w „Kurjerze*, Zachodnia 97 k 
. 300 — 


alska Me 57 Zaraz sprzedam Dud- 


kę z węglem, oraz sklepik ko- 
rzenny. 223—4 


ijawki do sprzedania. Brzezińska 
N 26. u felczera ida b PE 
s 4— 


Ge tanio do sprzedania z po- 
wodu choroby żony. Zachod- 
nia X 26, 298—: 
gti znający ogrodnictwo potrzeb” 

ny na małe gospodarstwo pod- 
miejskie. Andrzeja 37 Jeżyce akt 


aginął paszport, wydany z magi- 
siratu m. Łodzi na imię Broni- 
stawa Bieńkowskiego. 273—2 
aginął paszport, wydany z gminy 
tą pow. i gub. kieleckiej, 

na imię Stanisława Józefa Ciosiń- 
skiego, 297—3 
| O O O ROEE OEG 
~y Uzliąl paszport, Wyuany ze Zgle- 
cia rza, na imię Zotji Koe TIEA 
6—3 


gena paszport, wydany Z magi- 
stratu Łęczycy, gub. kaliskiej, 
na imię Stanisława Janickiego. Ą 


Z paszport, wydany z gminy 
Staw, pow. i gub. kaliskiej, ne 
289—3 

aginęła kartą od paszportu, wy- 
dm uana z tabryki M. Grawego, na 
Stanisiawa Michalaka.  299—] 


parter 


imię 


WW CILEBŃ LEI „EŁK WE DAN 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Goreckis. 


